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Przedwyborcza kurenda biskupia 


Jak pierwsza na wiosnę jaskółka — tak, jako 
wróżba niedałekich wyborów, pojawiła się już 
kurenda pp. biskupów, 

Zgóry powiedzmy — utwór ten wypadł nie 
majlepiej. Snadź powierzono jego opracowanie 
nieszczególnemu pióru. Niema tam wprawdzie 
sadzenia się na jakiś specyalny styl teologiczny 
z zaklęciami w guście pamiętnego zwrotu z listu 
biskupów galicyjskich, gdy gromy rzucali na pra- 
sę ludową i socyalistyczną: „Pnzez wnętrzności 
miłosierdzia Bożego zaklinamy Was..." — nzecz 
trzymana w stylu potocznym, co pozwała tem ła 
twiej dojrzeć wszelkie braki, 

Temat tej odezwy — matrymonialny. 

Panowie biskupi występują przeciw ślubom 
cywilnym i rozvodom. Autor odezwy stwierdza, 
że śluby cywilne obok kościelnych zostały wpro- 
wadzone w niektórych dzielnicach polskich ra 
mocy prawodawstwa państw zabowczych i doda- 
je: 

„Było to wielkie zło, ale zostawała mam 
przynajmniej pociecha, że to rząd nieprzyja- 
cielski, a nie nasz włosny niegodziwe te u- 
stawy przemocą nam narzucił." 

Otóż ślubów cywiinych nie zmało zgoła przwo- 
dawstwo prawosławnej, carskiej R nato: 
miast znalazły one zastoe»wanie w arcykateli- 
ckiej .Austryi. 

Nieświadomi mogliby zatem sądzić, że przynaj: 
mniej episkopat polski — pod berłem ausórya" 
ckiem, dotknięty niego iziwością tej ustawy, nie- 
przyjacielskiemu rządowi sadła za skórę zale- 
wal.. Jedno przypomnijmy: Na skinienie tego 
nięprzy jaciełskiego rządu książę- biskup krakow- 
ski, kniaż na Kozielsku Puzyna, kardynał rzym- 
Ski, po śmierci papieża Leona XIII, zgłaszał „ve- 
to" ausiryackie przeciw kandydaturze na tron 
papieski kardynała Rampolli, 

Tam, gdzie miał decydować tylko Duch świę: 
ty zadecydował duch austryacki — za pośredni- 
ctwem polskiego biskupa.. I w Krakowie j na 
„Conclave“ miała purpura kardynalska respekt 
wobec niegodziwego Wiednia... 

Dłużej rozwodzi się kurenda, nad rozwodami. 

Punki wyjścia tu taki: 

„Co do małżeństwa, jeśli niektórzy nie zma. 
leźli w niem spodziewanego szczęścia, wina 
to ich włfena, bo od początku niegodni byli 
małżeństwa. 

Interes ogółu małżeństw, interes rodzin, 
dzieci, całej społeczności ludzkiej domaga. się 

trwałości związku małż: eńskiego. Ustawie roz 
Eee sprzeciwia się głos krwi, gdyż spro- 
wadza ona największą niedolę na potom- 
stwo rozwiedzionych, rozdzielając dzieci od 
rodziców, braci od sióstr, choć dzieci chcą 
być razem, choć dla pomyślnego rozwoju cie. 
leścego i wychowania moralnego potrzabu- 
ją razem i powagi ojca i czułości matki." 

Któż nie zgodzi się ze słowami tu wypisanemi, 
że małżeństw, gdzie ojciec powagą swoją rodzi- 
nie przyświeca, a matka ciepłem czułości ją de- 
TZY; że tam, gdzie jedno jest głową, a drugie ser- 
cem domu i gdzie ligna dziatwa jest owocem 
związku, tak dobrze dobranego byłoby dzikościę, 
barbarzyństwem to gniazdo rozstrajać, Ale wal- 
ka z talkiem- ustawodawstwem rozwodowem — 
to: byłaby wałka z wiatrakami; niema bowiem 
takiego ustawodawstwa, któreby nakazywało mę- 
żom Zinięniać żony, a żonon mężów co pewien 


“Ozas. 


Ustawodawstwo rozwodowe istnieje, jako ko- 
rektura dla stedet niedobranych. 

A Stadła takie: popierwsze — niekoniecźnie 

muszą mieć dzieci, któreby na rozłące rodziciel- 
skiej, czy wzajemnej cierpały. 

powtóre ~ Miedobirwie |stadła niekoniecznie 
Świiecą dzieciom dobrym przykładem: Gdy mąż 


opój np. bije swoją żonę wobec dzieci, gdy okra- 
da ją z jej zarobku na wódkę, gdy pod własnym 
dachem oddaje się cudzołóstwu, lub nawi kazi- 
rodztwu, lub przeciwnie, gdy Żona okaże się ia- 
dacznicą, nie pilnującą. zgoła, ogniska rodzinnego, 
gdy słowem jedno z rodziców wnosi w dom z4a- 
razę, złym przykładem lub namową popychając 
dzieci do występków lub zbrodni — to czy dzie- 
ci nie wychodzą lepiaj na tem, gdy od tej zarazy 
są izolowane? 

Tam, gdzie żadne z rodziców mie wnosi zgni- 
lizny złych nałogów przed oczy dzieci — tam in- 
teres dziecka tak dalece wymaga wpływu wy- 
chowawczego obojga rodziców, że uważamy, iż 
w imię tego interesu dziecka byłoby wskazane, 
ażeby kościół katolicki udzielał dyspensy na mał. 
żeństwo tym księżom, którzy posiedli potom- 
stwo. 

Bodaj, że tu idziemy dalej, niż chciał popror 
waidzić swych czytelników list biskupi — ale są- 
dzinny, że ksiądz, caociaż zapominający o celi- 
bicie, może być lepszym wicielem tej 
męskiej powagi, „potrzebnej dla wychowywania 
swoich dzieci, niż jakiś Świecki ¡Opty szek, Czyż 
nie tak? 

A zważmy przytem bób, dziś taktycznie 
u nas istniejące, gdzie rozwody wobec przeszkód 
kościelnych, są względnie rzadkie, gdzie katego- 
rya dzieci księżych jest może liczniejsza, niż ka- 
tegorya dzieci, dotkniętych rozwodem rodziców... 

Ale posliuchajmy dalej autora. tekstu kurendy. 
Pisze on: 

„Praktyka życia tak dawnych, jak i nowo- 
czesnych społeczeństw dowodzi nieomylnie, 
Że prawo katolickie, głoszące nierozerwal- 
ność małżeństwa, zgodne jest nietylko z E- 
wangelią, ale z czystym rozumem, że stanowi 
nietylko artykuł wiary, ale dogmat czysto 
ludzkiej, naukowej, prawdziwie postępowej 
ekonomii społecznej." 

Co znaczy ostatnia część tego zdania — trdiino 
dociec? Co to Przypomina? — Gdy olbrzym Gar- 
gantua — jak opowiada Rabelais — ściągnął 
dzwon z katedry paryskiej, ażeby go, jako grze- 
chotkę, zawiesić koniowi swemu u szyi, przera- 
żona kapituła wysłała doń uczonego teologa z 
Sorbony, iżby 80 skłonił do oddamia dzwonu. U- 
czony teolog Przemówił tak mętnie, wykrętnie, a 
uczenie, że dźwiękiem słów oszołomione olbrzy- 
misko oddało „Zatekwirowarą miedź“ — jakby 
się dziś rzekło. Czy nie dla oszołomienia malucz- 
kich — jak z tej opowieści olbrzyma — użyto tu o 
wych dźwięcznych słów: postępowo.ekonomicz 
no-Społecznych? 

Natomiast w Ewangelii można się doczytać, 
że Chrystus uznawał wyjątki w głoszonej przez 
siebie nierozerwalności małżeństw. 

Twórca tekstu kurec dalnego chce błysnąć i 
historycznymi argumentami i dowodzi, że cesi 
stwo rzymskie rozpadło się. było skutkiem jedy- 


nie rozluźnienia węzła małżeńskiego, spowodo”, 


wanego przez prawo rozwodowe. Jak to uprasz* 
cza rozumienie dziejów — nieprawdaż? 

Dla kogo ta kunenda jest pisana? Ma ona na 
celu, zdaje się, nastraszyć wieś, że oto grożą 
Polgce jakieś masońskie wszeteczeństwa: śluby, 
cywilne, rozwody, i ma im przedstawić te Sza- 
tańskie pomysły w najgorszem świetle. 

Tymczasem wieś nasza, czy dotąd żyłą pod 
prawodawstwem, uznającem lub nieuznającem 
śluby eywilne czy rozwody, nie interesowała się 
nimi wcale, może o nich nawet mie wiedziała, 

Jeżeli w małżeństwie wsiowem dochodziły sto- 
sunki do niemożliwego naprężenia — bywało, że 
gosposia, jako przy strawie zajęta, dosypywała 
mężowi amszeniku do jadła, albo mąż, jako ża 
bardziej krzepki, potrafił kobiecie rozbić głowę 


toporem. Nie było tam żadnych termedyj rozwo” 


dowych. Jedno szło na cmentarz — drugie do, 
kryminału, 

Chłop intuicyjnie odczuwał „postulat prawdzi 
wie postępowej ekonomii społecznej", 

Ze'ślubów cywilnych, lub rozwodów — tam, 
gdzie prawodawstwo cudze u nas je zaszczepiło =, 
korzystała tylko inieligencya i marazie jest toi 
u nas sprawa tylko inteligencyi. 

Tymczasem biskupi cacą z tych tematów mo; 
bić plaiformę walki wyborczej! ` 


i 


Ma to być coś ogromnie głośnego — głośniej- 


szego od dźwięku tych trąb, od których — wedle: 
Biblii = rozpadly się mury Jerycha. 


Gdyby w Polsce gotowano śię do zaprowadze-, 


nia ślubów cywilnych lub rozwodów, na ten wy- 
prdek kurenda wzywa: 

„„wołajcie z milionów piersi mężczyźni i 
niewiasty, młodzieńcy i dziewice, wołajcie na 
całą Polskę: nie wolno tylkać Świętej arki 
małżeństwa chrześcijańskiego"... 

Wedle autora kurendy Polska w dzisiejzrzej 
chwili nie ma, zaiste, gmoźniejszych niebezpie- 
czeństw, ani ważniejszych zadań przed sobą i ta 
ci jest arka, ten ci jest kapitol, którego krzy- 
kiem swoim bronić mają dziewice, zytki, i wszelki 
ludek, przez probęszczów do tego chóru zapę- 
dzany. ' 
„Nie cały maróg, chce ślubów świeckich 

i rozwodów,jeno mała jego cząstka, a do te 
go po części w błąd wprowadzona przez nie- 
licznych, ale świadomych celów swoich przy- 
wódców.'* 

Pomijamy tu „upiększenie* tego zdania uwagą. 
o przywódcach — pozatem twierdzenie to jest 
słuszne, tyłko nie rozumiemy, co tej większości, 
nie chcącej np. korzystać z rozwodów, przesziza: 
dzać ma, że jakaś mniejszość posiądzie do nich 
prawo. 

Nie wszyscy choa lub mogą, dajmy na to, ko- 
rzystać z komunikacyi samolotowej, z czego nie 
wynika, iżby większość, zadawalniająca Się in- 
nymi środkami przewozowymi, miała nie pozwar 
lać na podróże powietrzne. 

Ale politycz klerykalnej zależy na tem, ażeby 
w kraju priar eie ciągle jakiś ferment nis-' 
pokoju, ażeby ciągle Sdwracać uwagę mas od 
rzeczy naprawdę ważnych, ażeby ciągle pnzxd- 
stawiać, że ich wierze coś grozi — ale szczęściem 
kler czuwa... 


Tak bronią „rzeczy boskich". A czytelnicy na 
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si wiedzą, jak w organie prałata Lutosławskiego 
dowodzono, iż Bóg, o którym mowa w Biblii, 
przerósł bogów innych — tylko dzięki knzykli- 
wej reklamie żydowskiej. W tym guście pisał fi- 
lar organu lutasławiczyków, p. Pieńkowski. 

W chwili, gdy sami wyrzucają Bogavz Biblii — 
wołają, że się wyrzuca Boga ze szkoły, lub że 
mię arkę małżeńską wywraca i zapowiadają a- 
keye, ażeby kandydaci na Sejm indagowani "yli 
nie o to, jak się zapatrują na sprawy, od których 
całą przyszłość Połski zależy, lecz o to, co my- 


ślą o małżeństwie, 
. Każdy proboszcz będzie się o to dopytywał 
kandvdata. 

Na małżeńskim koniku będą się starali dosta- 
wać de sejmu celihaciarze. 

Wątpimy, ozy poważniejsi wyborcy dadzą się 
złapać na to zapowiedziane „wołanie na całą 
Polske“, wznoszone w tym jedynie celu, ażeby 
przygłuszyć stokroć wiażniejsze kwestym, cze- 
kaj.ce rozwiązania w pizyszłym sejmie. 


- Expose p. Michalskiego 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 28 marca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Seimu minister 
skarbu Michalski wygłosił wyczerpujące expose 
o finansach państwa. Z mowy ministra wynika, 
da dlug wownęłrzny państwa wynosi 251 miliar- 
dów 229 milionów 309.750 marek. Dług zagra- 
niezny, obliczony do 3i grudnia 1921, wynosi 
w przeliczeniu na dolary 283.379 610. Najwięcej 
winniśmy Ametyce (65%), Francyi 22%/,, Anglii 
flo innym państwom od 2—3%, Z naciskiem 
minister podniósł pomoc udzieloną nam przez 
Francyę i Anglię, na co Sejm odpowiedział 
oklaskami. 


Do najważniejszych momentów expose należy 
stwierdzenie, że minisłer spodziewa się z koń- 
cəm bieżącego roku utworzyć bank emisyjny. 

Przemówienie p. Michalskiego odbiegało zna- 


„eznię od dawniejszych jego przemówień. Odnosi 


eię to zarówno do formy jak i do tonu przemó- 
wienia. Widocznie p. Michalski wykorzystał 
doświadczenie nabyte w czasie swych poprze- 
dnich przemówień. 

O godzinie 7:30 po 20-minutowej przerwie 
minister mówił dalej. W drugiej części swego 
przemówienia wykazywał, że deficyt nasz w po- 
równaniu z deficytami innych państw nie sla- 
howi nic wyjątkowego. 


Przygotowania do objęcia polskiej części 
Górnego Sląska 


Warszawa. (AW). W przewidywaniu bliskiego 
terminu objęcia przez Polskę przyznanej jej części 
G. Śląska, zapoczątkował rząd cały szereg płac 
przygotowawozych w celu zorganizowania woje- 
wództwą śląskiega. Obecnie eala: administracya 
spoczywa jeszeze w rękach władz uieimieckich. 
Przy każdym jednak nączelniku powiatu: znajduje 
się przedstawiciel naczelnej Rady ludowej, którego 
obowiązkiem jest obrona interesów polskiej luduo- 
ági. Przedstawigiele Rady ludowej obejmą prawdo" 
podebnie w przyszłości stanowisko starostów. Prócz 
bich wydelegowani są przez naczelną Radę ludową 
przedstawiciele ludności polskiej w szkolnictwie. 


Groźba zerwania rokowań połsko-niemieckich 

Berlin. (AW). Wczeraj przybył z. Genewy do 
Barlina minister Schiffer i odbył konierencyę 
x Wiribem i Rathenauem. Sprawa- rokowań. polsko- 
niemieckich w Genui uważaną jest w kołach rzą- 
dowych ga hardzo poważną, lecz nie bęsnadziejną. 
Koła miarodajne sądzą, że Calondęrowi uda się 
pogodzić obie strony. W związku z tem odbędzie 
rząd Rzeszy nowe uarady w sprawie rokowań ge- 
newskieh. 

Jedna tylko kwestya do, uzgodnienia 

Warszawa. (PAT) Komunikat sekretarza general- 

nego Konferencyi polsko-uiemieckiej w sprawie 


SEJM 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 28 marċa 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu poseł tow. Re- 
gər wniósł interpelacyę w sprawie przeciągającego 
się aresztu śledezego postą Dąbala, Minister spia- 
wiediiwości Sobolewski w odpowiedzi podał, że 
postępowanie sądu nie może podlegać zarzutom. 
Śledztwo byłoby już dawno ukończone, gdyby 
Dąbal nie był wystąpił z żądaniem dodatkowego 
przesłuchania przeszło 100 nowych świadków, 
między innymi Naczeluika Państwa, marszałka 
Sejmy, Paderewskiego i kilkudziesięciu pesłów. 

(PAT) Warszawa, 28 marca 

Expose ministra skarbu 

Na dzisiejszem posiedzeniu odesłano do komisyi 
"kilka projektów ustaw, poczem minister skarbu 
wygłosił expose. W akresie od powstania państwa 
polskiegó (listopad 1918) do 31 grudnia 1921 do- 
chody i wydatki przedstawiają się tak: wydaiki 
324 ml'ardy, dochody 102 miliardy, niedobór 221 
miliardów. 

Co do j 

budżetu na r. 1922 

minister dąży, aby bud/et zawierał prawdę bez 
upiększeń., Budže ten zamyka się niedoborem 
„ 183 miliardów. Budżet ten poraz pierwszy obej- 
mie wszystkie 3 zabory, bez G. Sląska. Naste- 
pnie minister omawiał poszczególne działy bus 
dżetu. Zdaniem jego budżet ministerstwa wojny 


/ 


Górnego Sląska oświadcza, że wbrew informacyoim 
prasy pertrakiacye trwają dalej, stosownie do pro- 
jektu zakreślonego przez prezydenta Calondera. 
Długi ezas trwania pertraktacyi jest wynikiem je- 
dynie trudności ustalenia i zredagowania tekstu 
francuskiego, który będzie stanowił ostateczny 
tekst układu. Zwłoka ta pozwoliła prezydentowi 
Calonderowi odroczyć czas wydania decyzżyi w cha- 
rakterze LORE: aby dać obu stronom możność 
poczynienia usiłowań celem dojścia do zgody. 

, Paka metoda wydała dlą rokowań bardzo 
szczęśliwe wyniki, gdyż doprowadziła do zmniej- 
sżęnia liczby nierozwiązanych polubownie kwo- 
styi spornych, dla rozstrzygnięcia których arpi. 
trąż byłby nieodzowny. Ź 11 takich kwestyi, 
jakie istniały w dniu 13 marca, pozostała jesz- 
cze tylko jedna ważniejsza, a mianowicie kwe- 
stya likwidacya majątku niemieckiego. Ponie- 
waż ma posiedzeniu w dniu 23 marca żoslało 
sprecyzowane przez obie strany stanowisko 
w tej sprawie, wobec tego prezydent Całonder 
zastaaawia się nad decyzyą, jaką ma powziąć. 


Jężeli wysiłek prezydenta Calondera jako po* 


śrędnika nie doprowadzi do bezpośredniej zgody, 
to wyda on w krótkim czasie swoją ostateczną 
dęcyzyę w charakterze arbitra. 
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w wysokości 153 miliardów jest budżetem po- 
kojowym, mimo to sprawność techniczna armii 
nie ucierpiała. 

Przy omawianiu budżetu ministerstwa rolni- 
etwa wskazał p. Michalski, że podcząs gdy 
z wiosną 1920 ogólny stan odłogów wynosił 
1.213.000 hektarów, ta obecnie wynosi tylko 
600 tysięcy kekłarów. Na inwestycye w mini- 
stersiwie poczt (ooiepszenie sieci telegraficznej 
i telefonicznej) preliminuje się 4 miliardy. Na 
odbudowę kraju wydano 6 miiiardów 700 mi- 
lionów, obecnie przeznacza się przeszło 11 mi- 
liardów. 

Minister wskazuje, że deficyt budżetowy jest 
stałem zjawiskiem nawet w krajach zwycięskich 
i tych, które nie brały udziału w wojnie. Pier- 
wszą drogą do usunięcia niedoboru jest droga 
oszczędności, podczas gdy powiększenie docho- 
dów stoi na drugim płauie. Aie w Polsce, gdzie 
daniny publiczne, zw.aszcza podatki bezpośrednie, 
są bardzo: niskie, me będziemy mogi tak po- 
stępować i obok oszczędności baz miłosierdzia 
musimy też starać się o większe dochody. ' 

Minister omawia 

politykę inwestycyjną 
i dochodzi do wniosku, że inwestycye możliwe 
są tylko przez pozyskanie kapitalu zagrani- 
cznego. Należy jednak dbać o to, aby ten obcy 
kapitał nie ujarzmiał państwo, lecz był tylko 
w Polsce pożądanym gościem, a nie jej władcą 
i panem, 

W Polsce jednostka jest mmuiej obciażoua, niż 
w czasach przedwojennych i mniej niż w mnycłh 


y 


państwach. Odnosi się to dó podatków pezpośred- 
nich, podczas gdy 60 da podatków pośrednich 
(spożywczychł) jesteśmy bliscy stosunków przed- 
wojennych. 

Dalej minister omawiał 

oszczędności w administracyi, 
uproszczenia w pobieraniu poje tków, rozdział mię- 
dzy podatkami państwowymt a samorządowymi 
w związku z reformą gminną. Dalej zapewnia, że 
poprawę uposażeń urzędników uważa za jedno 
z najdonioślejszych zadań państwa, ale pierwej 
musi być uskuteczniona stabilizacya waluty. 

Następnie minister omawiał potrzebę. założenia 
banku emisyjnego opartego na akcyach. Tu nie 
wystarcza drukowanie biletów z innym napisem 
niż „marka polska“, ale bank taki i reforma wä- 
luty musi się oprzeć na równowadze budżetowej, 
na którą.to drogę już wstępujemy. Jeżeli w obec- 
nym czasie nie zmarnuiemy sprawy daniny, jeżeli 
przeprowadzimy powiększenie dochodów przy je” 
daoczeznom ograniczaniu wydatków, jażeli to osiag- 
niemy, to w kóńeu tego reku Bzdzie można pizy- 
stąpiś do utworzenia banku bilstowago w formie 
spółki akcyjnej z kapitałem wnięsionym przez pań- 
stwo. W tem przewidywaniu wniesiona została do 
budżetu suma jednego miliarda marek na utwo- 
rzenie banku biletowego. 

Minister zakończył następującemi słowami: 

„Wierzę niezłomuie, że wszystkie grupy i stran- 

nictwa, mimo różnie zapatrywań, które je dzielą. 
przyczynią się do podniesienia położenia gospa- 
darczego Polski i oprą przyszłość Polski na gra- 
nitowej podstawie. Wierzę, że ten pierwszy Sejm, 
który dał odrodzonej Polsce konstytucyę, ustawę 
o daninie i o środkach naprawy gospodarczej, nie 
rozejdzie się, zanim pierwszego tego budżetu, ©- 
bejmującego całość państwa, nie zbada i nie utrwalt. 
Bo jakkolwiek wszystkie te różnice i spory istnieją, 
to jednak u nas dla wszystkich stronnictw jedy- 
nym dogmatem i najważniejsze hasłem jest hasło 
„salus rei publicae suprema lex". 
Po przemówieniu ministra Michalskiego rozległy 
się huczne oklaski i brawa. Dyskusya nad expose 
prezydenta ministrów , oraz ministra skarbu odbę- 
dzie się w następnym tygodniu. 

Następnie lzsba przyjęła w drugiem czytaniu 
ustawę -v przedłużeniu okresu urzędowania „rgi. 
nów samerządowych w byłym- zaberze rosyjskimi. 
„Nastepne posiedzenie .we czwartek, Acai 


7 a f LJ 
Przeciw gwałtom bolszewickim 
Warszawa, (DAT) Na wspólaem posiedzeniu Cers 
tralnego Komitetu Wykonawuzegą PPS i Związku 
polskich posłów socyalistycznych powzięto uchwałę, 
piętnującą tendencyjne procesy wytoczone przez 
rząd sowiecki socyalrewolucyonistom. 


Gdańsk ma zapiacić koszta 
okupacyi 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzadu*). Poset polski 
w Paryżu Zamoyski przesłał Radzio ambasado- 
rów notę w sprawie Gdańska. Mianowicie 28 
września z. r. wysoki komisarz Gdańska otrzy- 
mat od Rady ambasadorów notę w sprawie za- 
płacenia przez Gdańsk kosztów okupacyi w kwo- 
cie 4 milionów 2709 franków i 228 tysięcy iun- 
tów szterlingów. Wobec tego, że Polska zastę- 
puje interesu zagraniczne Gdańska; nola powyż- 
sza została złożona rządowi polskiemu, który 
ją zacomunikował senatowi gdańskiemu. Senat 
zwrócił się do rządu polskiegu © interwencyę, 
aby sumy powyższe zostały skreślone albo zre- 
dukowaue, gdyż Gdańsk nie jest w stanie za- 
płacie. Rząd po ski wysłał przez posła Zamoy- 
skiego wspomnianą notę, popierając prośbę 
Gdańska i wyrażając nadzieję, że Radą amba- 
sadorów przychyłi się do pruśby, 


Obrady nad ordynacyą 
wyborczą 


Warszawa. (PA). Komisya konstytucyjna 
w trzeciem czytaniu przyjęła ustawę o ordyna- 
cyi wyborczej do artykuiu 79 włącznie, 


tj F- a. j A 
Skirmuni w. Paryżu 
Paryż, (PAT). Przybył tutaj minister spraw 
zagranicznych Skirmunt. Na dworcu powitał go 
posel Zamojski wraz z pęrsonaiem pose'stwa 
oraz reprezentanci rządu francuskiego. Po od- 
byciu w najbliższych dniach konterencyi i pre- 
zydentem m nistrów Poiucarem p. Skirmuut dnia 
2, kw etnia wyjedzie do Lonaynu, gdzie odve- 
zie konterencyę z Lioydem Georgem a nastę 
pnie uda się do Brukseli, stamtąd zaś do Genui. 
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„NAPRZÓOM 


Niemieckie „reparacye” 


W nocy z 21 na 22 marca obradująca w Paryżu 
międzynarodowa komisya reparacyjna, w skład 
kiórej wchodzą reprezeniamci Francyi, Anglii, 
Włoch, Belgii i Japonii, powzięła uchwałę co do 
wysokości odszkodowamia, jakie Niemcy mają 
w bieżącym roku zapiacić. Uchwała ta jest uzu- 
pełmieniem uchwały konferencyi w Cannes, któ- 
ra — przerwana nagłe z powodu dymisyi Brian- 
da — przyznała Niemcom moratoryum, w czasie 
którego miały płacić po 31 milionów marek co 
10 dni. Obecnie uchwała komisyi reparacyjnej 
załatwia zatem sprawę moratoryum na cały rok. 

W myśl tej uchwały, zakomunikowanej już 
madowi niemieckiemu, mają Niemcy zapłacić do 
końca br. 720 milionów marek w złocie, z_czego 
należy potrącić już zapłacone 282 miliony tak,” 
Ża reszta do zaplacania wynosi 458 milionów. 
Suma ta jest płatną w następujących .ratach: 
15 kwietnia 18 milionów, 15 maja, 15 czerwca. 
15 lipca, 15 sierpnia, 15 września i 15 październi- 
ka po 50 miłionów, 15 listopada i 15 grudnia po 
60 milionów. Oprócz tej zapłaty w gotówce mają. 
też Niemcy uiścić w świadczeniach rzeczowych 
do końca br. 1450 milionów marek w złocie. 

Zapłata tych sum obostronna jest szeregiem 
zarządzeń, z których najważniejsze są: 1) pod- 
wyższenie podatków nisamieckich o 60 miliardów, 
2) wprowadzenie kontroli nad budżetem niemie. 
ckim, 3) zaciągnięcie nowej pożyczki wewnętrz- 
nej, 4) kontrola nad walutami zagranicznemi, 
które Niemcy otrzymują za wywożone towary, 
5) usamodzielnienie banku Rzeszy od rządu. W 
razie niedotrzymania. rat albo w razie niespeł- 
nienia warunków komisya reparacyjna przewi- 
duje środki karne, 

Uchwały te wywołały w Niemczech przeraże- 
nie u jadnych, a zadowolenie u drugich. Przera- 
żony jest rząd i stronnictwa tworzące jego więk- 
szość, gdyż — jak twierdzą warunki te są niewy- 
konalne i uniemożliwiają rzekomo uczciwą. 0- 
chotę do wypełniania zobowiązań wynikających 
z traktatu wersalskiego. Zadowolone są stronni- 
ctwa jawnie i potajemnie monarchiczne, które 
sądzą, że zatarg z entenią da im sposobność do 
obalamia republiki j do — nawet przy pomocy 
Francyi — restauracyi monarchii za cenę wspól- 
mego ataku na Rosyę sowiecką. Co do tego za- 
miaru rozpuszczono nawet pogłoskę, że Luden- 
dorff zrobił generałowi Noilletowi, przewodni- 
czącemu francuskiej komisyi wojskowej w Ber- 
linie, konkretrłą propozycyę, mianowicie żeby 
Francya pozwoliła mu wystawić armię przeciw 
Rosyi za cenę niemięszania się do wewnętrznych 
spraw niemieckich, 

Pogłoski te są naturalnie tylko kombinacyami, 
gdyż nie dadzą się skontrolować, natomiast zna- 
ne są zarzuty rządu i należy je omówić. Przede- 
wgzystkiem rząd kamclarza Wirtha twierdzi, że 
parlament niemiecki dopiero uchwalił znaczne 
podwyższenie podatków oraz pożyczkę wewnętrz 


ną. na 50—60 miliardów tak, że o dalszej podwyż- 
ce podatków i o nowej pożyczce niema mowy. —— 
Dalej wskazuje rząd, że obecnie marka złota ró- 
wna się 70 markom papierowym, czyli, że sumy 
przez Niemców zapłacić się mające wynoszą 
dziesiątki miliardów, Wkońcu rząd Wiriha po- 
wołuje się na to, że samo ogłoszenie uchwał ko. 
misyj reparacyjnej wywołało tak gwałtowny 
spadek marki niemieckiej, że w krótkim czasie 
waluta niemiecka wogóle stanie się bezwarto- 
ściową. I jeszcze jeden zarzut: parlament niemie 
cki, uchwalając budżet, przyjął wartość marki 
złotej ną 45 marek papierowych i na tej podsta- 
wie doprowadził budżet do równowagi, Jeżeli te- 
ray, komisya reparacyjna liczy markę złotą na 
70 papierów, to cały budżet zostaje obalony i za- 
myka się właściwie olbrzymim deficytem. 

Tym zarzutom niemieckim daje wyraz prasa 
niemiecka, wskazując, że „dyktat paryski" kst 
smutną dla Niemiec zapowiedzią przed korie- 
rencyą w Genui. Konferencya ta miała dla Nie- 
miec pewnego rodzaju satystakcyę moralną, gdyż 
poraz pierwszy miały zostać dopuszczone do ob- 
rad w charakterze równouprawnionego państwa. 
Wprawdzie wykluczenie — na żądanię Francyi 
z porządku dzienneg$ obrad konferencyi kwestyi 
traktatów pokojowych powinno było ochłodzić 
niemieckie nadzieje, jednakże w Barlinie pocie- 
szano się cichą nadzieją na poparcie Ameryki a 
może i Włoch, a tymczasem takie spotkało ich 
rozczarowanie, . 

Charakterystyczne dla uchwał paryskich jest 


stanowisko zajęte przez Anglię tj. jej przedstawi. 
ciela w Komisyi reparacyjnej Branbury'ego. — 
Przedstawiciel amgielski nietylko nie sprzeciwił 
się naiożeniu wspomnianych zobowiązań na 
Niemcy, ale podobno miał być ich inicyatorem, 
Z tej racyi prasa niemiecka znowu pisze o „od- 
wrocie Lloyda Georg:a“, o tryumiie Poincarego 
nad Anglią. Rzeczywiście Niemcy mogły po An- 
glii spodziewać się czegoś innego. Wszak to w 
Anglii odezwały się pierwsze i najdonośniejsze 
głosy przeciw niemożliwemu — zdaniem Keay- 
nesa — obciążeniu Niemi i przemawiające 
wogóle za rewizyą traktatu wersalskiego! Niem- 
cy liczyły na to, że Lloyd George będzie silniej. 
szy wobec Poincarego, tembardziej że mógł pod 
pewnym względem oprzeć się na Ameryce. Wia- 
domo bowiem, że Ameryka, nie uznawszy wogóle 
traktatu wersalskiego, kilkakrotnie wystąpiła 
bezpośradnio i pośrednio — ostatnio przez żąda- 
nie zapłaty kosztów okupacyi — w interesie 
Niemiec, uważając cały rozkład reparacyi za 
główną przeszkodę w uzdrowieniu stosunków 
gospodarczych Europy. p 
Wobec tego, żę Anglia zawiodła a Ameryka 
trzyma Się na uboczu, Niemcy: Są pozostawione 
same sobie j obecnie między rządem, a stronni- 
ctwami toczą się rokowania, co ma się dalej stać. 
Kanclerz Wirth stoi na stanowisku, że Niemcy 
muszą i chcą dotrzymać zobowiązania wynagro- 
dzenia szkód, ale tylko w granicach możliwości. 
Ponieważ zaś uchwała paryska z 21 marca prze- 
kracza możność Niemców, przeto — tu właśnie 
zachodzi pytanie, co ma się stać: czy Niemcy się 
ugną, czy poddadzą. się sankcyom karnym, 
` ; ij. 


j 


Antysemici i żydzi w solidarnej zgodzie 


Przeciw monopolowi tytoniowemu toczy się 
obecnie zaciekła kampania podziemna. Kto ją 
prowadzi i w czyim interesie? 

Monopol tytoniowy jest dla państwa o finan- 
sach tak bardzo wymagających naprawy, jak 
Polska, wprost koniecznością państwową. Dochód 
z monopolu tytoniowego powinien stanowić wa- 
żmą pozycyę w budżecie państwa, a dla kredytu 
państwowego monopol ten stanowić będzie sil- 
ną podporę, Zæ żywotnym interasem państwa 
łączy się tu również interes wielkiej rzeszy inwa- 
lidów i wdów po poległych, których jedyne zac- 
patrzenie stanowią trafiki rządowe. 

Jedynymi, których interesom staje w drodze 
monopol tytoniowy, to prywatni fabrykanci pa- 
pierosów i cygar w Królestwie i w Poznańskiem. 
Jest ich mała garstka. W Królestwie są to żydzi, 
w Poznańskiem klerykalni i antysemiccy ende- 
cy. Mimo różnicy religii i przekonań polity- 
cznych obie te grupy idą ręka w rękę w przy- 
kładnej zgodzie i harmonii — przeciw interesowii 
państwa i solidarnie zwalczają myśl rozszerze- 
nia momopolu tytoniowego na całe państwo, do- 


magając się nawet zniesienia go w Galicyi, gdzie 
został odziedziczony przez Polskę po Austryi. 
Ponieważ dyspropomya pomiędzy interesem 
państwa a prywatnym interesem małej garstki 
fabrykantów jest zbyt rażąca i oczywista dla 
każdego obywatela, przeto obie grupy owych 
właścicieli fabryk tytoniu, warszawska i poznań. 
ska, żydowska i antysemicką, chwyciły się me- 
tody zakulisowej i nie szczędzą pieniędzy, aby 
tylko w błąd wprowadzić opinię publiczną. Do 
Krakowa zjeżdżali wysłannicy Obu tych grup 
i usiłowali tu przekupić prasę lub bodaj po. 
szczególnych dziennikarzy, aby do dzianników 
przemycić artykuły przeciw monopolowi tyto. 
niowemu, Ofiarowywano w tym celu olbrzymie 
sumy, Usiłowano nawet kupić wydawnictwo je- 
dnego z dzienników, Na chlubę prasy krakow- 
skiej da się stwierdzić, że te korupcyjne usiłowaa. 
nia pozostały bez skutku. Ale napiętnować nale- 
ży tę pierwszą alkcyę w tak wielkich rozmiarach 
podjętą w Polsce celem skorumpóiwania prasy. 
Argumenty, jakich owi prywatni fabrykamci 
używają przeciw monopolowi, są. dwa: że oni z0- 


STEFANIA TATARÓWNA 


Przeciw losowi 


Powieść współczesna 
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— Czy pan kiedy zaglądał tam, gdzie. nie- 
dola przygniotła człowieka do ziemi, gdzie 
zniszczyła mu omal "znamię  człowieczeń- 
stwa? 

— Na cóż tam miałem zaglądać? Nic nie 
pomogę. a dla mnie, artysty, nie przedsta- 
wia ten świat żadnego zainteresowania. 

— A czy pana też nigdy nie boli? 

— Nie myślę o tem. Uważałbym to za pró- 
żną stratę czasu myśleć o tem, czego się nie 
zmieni. 

— Czyżby pan nigdy nie myślał napróżno? 
_ To pytanie zaskoczyło go. Przecież tak. 
Przecież cała jego filozofja nie przynosiła 
żadnych realnych rezultatów, nie rozjaśniła 
nawet jemu świata, nie poprawiła niczego, 
a przecież zajmował się nią lat tyle, tyle 
godzin jej pświęcał, nieraz noce kradzione 
sztuce. Tak. ale w tem myśleniu był pewien 
mus, który mu myśleć kazał i była pewna 
przyjemność. To jej powiedział. 

-— Otóż, widzi pan, są ludzie, którym mus 
każe myśleć o niedoli świata i którzy czują 
pewną radość duszy, gdy myślą o tem, jakby 
jej ulżyć można. 

— Tylko, że tilozofja jeszcze coś niecoś 
wymyśli, aci ludzie na niedolę świata nie 
„ Mie poradzili. Był już ktøś, co umarł na 
krzyżu, aby tę niedolę usunąć, a ona teraz 
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coraz groźniejsza, coraz większa, coraz 
okropniejsza. | 

— Tylko, że jeśli się jej usunie choć tro- 
chę, to osięgnie się szczęście duszy, 

— Takie wielkie słowo: szczęście duszy. 
Gdybym potrafił kyć szczęśliwy przez usu- 
wanie cierpienia, usuwałbym je ciągłe, — 
i każdy, nawet największy egoista, czyniłby 
to samo, bo któż nie chce być szczęśliwy ? 

— Ale tego Szczęścia jeszcze nie pojęli. 

— Czyli wraca pani do Sokratesowego: 
wina to niewiedzą. Kto wszystko zrozumiał, 
jest dobry. | 

— Mądrość jego snuje się przez świat cały, 
przez wieki na nim, od niego czy nie, to 
mniej ważne: ale jest w niej prawda niewąt- 
pliwa, która zwycięża 

I znów zdawało jej się dziwne, że myślał 
zaraz o swej filozolji, gdy jej stawały przed 
oczy tłumy łaknące, ogony nędzarzy, wycze- 
kujących na kawałek chleba, wyczekujących 
nieraz może noc całą, łachmaniarze, bose 
dzieci, sine od zimna... nory piwniczne. 
w których żyli ludzie twory, te straszne cier- 
pienia, nim ich zniszczyła nędza. Kto ją zo- 
baczył, kto widział poniżenie ostateczne 
człowieka, tego opętać musi myśl, aby. ją 
zgnieść. 

— Widzi pan, mogłam to znosić w nie- 
woli, nie mogę w swojej wyzwolonej ojczy- 
Źnie. Nie mogę, muszę szukać ratunku, 

A on poddawał się coraz więcej jej prze- 
mocy ducha i mówił cicho, wśród tych gro- 
bów: 

— Tak mało mi życia zostaje; oddałbym 
te dni ostatnie, zapomniałbym o sztuce, by 


znaleźć ratunek. * i 
Opuszczali bramę cmentarną, gdy mu mó». 
wiła: p E 

— Musi pan zdobyć wiarę. 

Odprowadzał ją tramwajem do domu. 
Chciał być u niej, poznać jej rodzinę. W prze- 
dziale spotkali Stera, wracającego z po- 
grzebu. Był zadowolony z poznania osobi- 
stego Jarskiego, którego nazwisko tak po- 
wszechnie było znane. Zgodził się na odwie- 
dzenie wspólne domu Drwęskich, Malarz 
także słyszał o Saerze, jako wybitnym dzia- 
łaczu i choć z programem jego nic go nie 
łączyło, rad był go poznać. Nie wiedział 


- tylko, co go łączy z Romaną. Im więcej 


zbliżali się do centrum miasta, tembardziej 
hałas przygłuszał rozmowę, Widzieli sceny, 
odgrywające się przy wsiadaniu do tram- 
waju. Obraz walki o byt dla Stera, a ariystą 
patrzył, aby zobaczyć twarz jakąś charakte- 
rystyczną, którąby zapamiętał. Gdy potem 
przechodzili koło wielkich wystaw, widzieli 
przez szyby świat bogaty, beztroski, bły- 
szczący. , j 

Ster, jakby domyślając Się, o czem wpierw. 
mówili, rzekł: A 

— Oto źródło nędzy świata. Nie będzie 
wpierw dobrze. aż się znsizczy to jądro zła. 

A Jarski odpowiedział mu z lekkim uśmie- 
chem: . . z 

— Jedno się zniszczy, a na jego miejsce 
powstaną trzy nowe. Pierwsze stworzy ten. 
który zniszczył. 

Ster nie został dłużny. ; 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


staną pokrzywdzeni i że ich robotnicy, zostaną 
pozbawieni pracy. Oba te argumenty są nie- 
prawdziwe. Od fabrykantów bowiem rząd wyku- 
pi ich fabryki za dobre odszkodowanie, nic więc 
nie stracą. Robotnicy zaś zyskają tylko na tem, 
że z przedsiębiorstw prywatnych przejdą. do pań- 
stwowych. 

Tylko prasa narodowo-.demokratyczna stanęła 
w usługach interesu prywatnego przeciw inte- 
resowi państwowemu. — W „Rzeczypospolitej ” 
wojuje p. Perzyński przeciw monopolowi tak 
dziecinnym argumentem, że nie chce on dać 
sobie dyktować przez rząd smaku papierosów, 


„NAPRZÓT” 


lecz chce palié takie papierosy, jakiemu się pū- 
dobiują.. Jakgdyby teraz mie paliz takich, jakie 
mu narzuca żydowscy fahrykańci warszawscy 
lub antysemiccy poznańscy... Im poddaje się p. 
Perzyński į jego smak, tylko państwu poddać 
się nie chce... Z krakowskich dzienników jady- 
hy „Głos Narodu“ udzielił swych szpalt księdzu 
Adamskiemu z Poznania do zwalczania interesu 
państwowego w imię prywaty parstki żydów i 
antysemitów. Ale opinia publiczna nie da się w 
błąd wprowadzić w tej tak jasnej sprawie, której 
nie zdoła zaciemnić żydowsko-antysemicka ak- 
cya korupcyjna, 


Wnioski i interpelacye posłów PPS' 


O poprawę bytu urzędników 

1) Ną posiedzeniu Sejmu z 23 marca wnieśli 
pos. Smulikowski i Moraczewski następującą. in- 
terpelacyę: : 

Rząd wypłacił w styczniu t zw. dodatki świą- 
tęczne funkcyonaryuszom państwowym w wy” 
sokości 50% pełnego uposażenia miesięcznego. 
W cawili, gdy drożyzna wzrosła, postanowił rząd 
wypłacić tymże funkcyonaryuszom w połowie 
miesiąca marea 40% dodatek, który miał być 
przeznaczony, według uchwały rządowej, na za- 
kupy wiogenne, Zmnisjszo 1y ten dodatek w ehwi. 
Ii znacznego wzrostu drożyzny wynosi w najniż- 
szych ka ach od 1000 mk., w najwyższych 
(TV) kat.), przy uwzględnieniu stosunków rodzin. 
nych ponad 30.000 mk, 
|. Wabec faktu zwleksnia ze strony rządu znie- 

Bżenia poszczególnych klas dodatku drożyź we 
dług miejscowości i tak niskiego wymiaru do- 
datków na vakupy wiosenne, wobec nieuwzglę- 
dniania przez rząd uchwał sejmowych z dria 10 
stycznia r. b., w Sprawie rewizyi ustaw o upo 
sażeniu funkcyonaryuszy peństwowych i z 17 
b tego r. b. w Sprawie rajrychlejszej wypłaty i 
wymierzenia dodaiku podług danych głównego 
urzędu statystycznego, podpisani zapytują: 

1) Czy rząd gotów jest spełnić wolę Sejmu nd- 
nośnie do uchwał z dnia 10 stycznia į 17 lutego 
r. b, i kiedy zamierza to uczynić? 

` 2) Gzy rząjgi skłommy jest wskazać funkcyona- 
ryuszom takie źródła, w którym można poczynić 
zakupy wiosenne ża 40%-0wy dodatek do upaa- 
żenia miesięcznego? 
Q walkę z lichwą 

2) Na powiedmeniu Sejmu z 23 marca wniógł pos. 
Malinowski następujący wniosek nagły: 

Wskutek miestychanej spekulacyi produktami 
żywnoćciowywmi, wobec rózbezstwiającego się co- 
naz więcej paskarstwa, demoralizującego nor- 
malny gospedarczy rozwój państwą polskiego i 
pogłebiającego nędzę mas pracujących, podpisa- 
"ai wnieśli dnia 4 lutego 1920 r. na posiedzeniu 
sejmowem nagły wniosek, wzywający rząd: do 
przedłożenia Sejmowi projektu ustąwy, przewi- 
dującej karanie długoterminowóm więzienien i 
koniiskałą całego majątku na rzecz państwa za 
paskarstwo i lichwę żywnościową. 

JW dniu 1 października 1921 podpisani wnieśli 
po raz wtóry wniosek nagły, wzywający rząd do 
> przedłożenfą w ciągu dni 10 ustawy o kaminiu 
paskarzy i spekulantów dóżywotnim lub długo” 
temminowem więzieniem i konfiskatą majątków 
na rzecz państwa. 

Chociaż Sejm uchwalił ustawę o walce w lich- 
wą, rząd Witosa nie ywdał rozporządzeń wyko- 
nawczych i nie wprawadził w cąłej pełni nawet 
tej, tak łagodnej ustawy. Ce więcej, idąc ża pod- 
szepiem stronnictw włościańskica, wniósł pro- 
jekt ustawy, łagodzącej rygory dotychczasowej 
ustawy o wabe z lichwą, Zaś stronnictwa wło- 
ściańskie wniosły: projekt ustawy o zapełne Znie' 


Sienie ustawy o walce z lichwą i otwarcie wrót 
dla zbrodniczej spekulacyi, 

Tak miesłychanie tolerowanie paskarstwa jest 
niedopuszczalne. Wobec powyższego podpisani 
po*raz trzeci zgłaszają nagły wniosek, prosząc 
Wysoką Izbę o uchwalenie nagłości na plenum 
Sejmu: Wysoki Sejm uchwalić naczy: 

Sejm wzywa rząd. aby w ciągu dni pięciu prze. 
dłożył Wysogiej Izbie do uchwalenia projekt u- 
stawy o karaniu paskarzy i spekulantów, pod- 
noszących w lichwianski spasób ceny na produ- 
kiy i towary pierwszej potrzeby, dożywotniem lub 
długoterminowam więzieniem z zamianą w Wy- 
jątkowych wypadkach na gnzywnę w złacie oraz 
konfiskata na nzecz państwa ich majątków i ka: 
pitałówą nabytych w azasie wojny i po wojnie. 


DrożyZna a wywóz zagranicę 

3) Na posiedzeniu Sejmu z 24 marca wnieśli 
pos. Bobrowski, Arciszewski i Misiołek następu- 
jący wniosek nagły: 

Ostatnie tygodnie przyniosły nową falę droży- 
my caleba i mięsa, a zatem również innych ar- 
tykułów spożywczych, Wzrost cen chleba i mię- 
sa spowodowany jest głównie wywozem ogrom- 
nej ilości tych produktów poza granice państwa. 
Około 20.000 wagonów zboża pozwolił rząd wy- 
wieźć z kraju, nie czyniąc równocześnie nie, by 
zapobiec nieusprawiedliwionej zwyżce cen na tar. 
gach kmajowych. Również wywóz bydła odbywa 
się za zezweleniem władz na wielką skalę. Nie- 
dawno otrzymała firma „Latawiec z Rawy Ru 
skiej pozwolenie z urzędu wywpzu na wywóz 
8000 świń żywych do Czechosłowacyi; jako re- 
kompensatę ma złożyć Latawiee milion marek 
dla skarbu państwa i zobowiąząć się do spoowa- 
dzenia 2000 świń z Rumunii. Zamiast pozwolić 
jakiemuś protegowanamu spekulantowi na do- 
starczenie Czechom świń rumuńskich, pozwala 
rząd obecnie przed świętami Wielkanocnemi, gdy 
konzumtya wędlin w kraju jest najwyższą, na 
wykupywanie w kraju świń, puzezco cena towa- 
ru żywego znąozcie musi iść w górę. „Latawiec" 
zarobi na eksporcie przeszło 150 milionów, a kon- 
sumenci krajowi, mimo rzekomego nadmiaru nje- 
rogacizny, muszą za nią. wskutek  zbrodniczej 
działalności urzędu wywozu płacić nadmierne 
ceny, W tych warunkach, pogarszanych jeszeze 
nieustannie nielegsinym wywozem, aa wielka 
skalę uprawianym przez wszystkie! piestrzeżone 
granice państwa, musi co fydzień drożeć chleb 
i mięso, musi kraj zalać nowa fala drożyzny, 
a zą nią nowa fala strejków i wożgoryczenie ma- 
sy robotników į urzędników. 

Wabec tego zgłaszają podpisani wniosek: 

Wysoki Sejm ragzy ucawalić: Sejm wgyiva 
rzad, by bezzwłocznie zakazał wszelkiego wywo- 
Zu zboża, bydła, mięsa, tłuszczów j jaj, a udzie- 
lone zezwolenia odwołał. 

Pad względem formalnym wnosimy o przeka- 
zanie wniosku komisyj aprowizacyjnej i przemy- 
słowo-handlowej, 


W sobotę i niedzielę 25 i 26 manea obradowa- 
lą w Krakowie konlerencya obwodowa PPS Za- 
chodniej Małopolski. Wzięło w niej udziat 105 
delegatów z 23 miejscowości, Obecni byli przedr 
stawieieje Centralnego Komitetu Wykonawcze- 
Bo PPS tow. posłowie Ziemięcki i Pużak. Z po- 
słów socyalistycznych obecni byli nadto tow. dr 
Bobrowskig Czapiński, Daszyński, Durczak, Kle- 
me stewicz, dr Kunicki, dr Marek, Misiołek, Mo- 
redzewska, Smulikowski, Żuławski. 

Zagaił konierencyę w sobote o godz. tl przed- 
południem imieniem komitetu obwodowego PPS 
tow, poseł dr Bobrowski. , 

Do pirezydyum zostali wybrani: pnzewodaniczą- 
cy tow. poseł dr Marek, zastępcy tow. Skwirut 


Konferencyaą obwodowa PPS 
Zachodniej Małopolski 


(Tarnów). Nowicki ' (Glinnik Maryarapolski), Pa- 
żucha (Nowy Sącz); sekretarz tow. Malisz (Kra- 
ków), zastępcy: tow, Papuga (Chrzanów), dr Gin- 
iner (Bochr.ia), Nowak (Wieliczka). 

Do komisyi mandatowej zostali wybrani: tow. 
Adamczyk i J elonek (Kraków), Ułanowicz (Tar- 
nów), Paliwoda (Chrzanów), Czapor (Wieliczka), 
Fryda (Glinnik Maryampolski). dr Pelzling (Rze. 
szów); do komisyi-matki: tow, Matejke i Kustow. 
ski (Kraków), Tatara (Wieliczka), Skwirut (Tar- 
nów), Pażucha (Nowy Sącz), Winiarski (Jasio); 
do komisyj rezolucyj ej: tow. Haecker (Kraków), 
Nowicki (Glinnik Maryampolski), Wójtowicz 
(Krosno), dr Bobrowski (Kraków), dr Giintner 
(Bochnia), Krwawicz (Rzeszów) 
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Tow. Tatara powitał konforencyę imieniam 20 
sacyalistycznych wójtów z Wielickiego, 

lów. Papuga pozdrowił konferencyę imieniem 
stowarzyszenia młodzieży robciniczej „Siła z 
Chrzanowskiego. 

Na wniosek tow. Haeckera uchwaliła ikoafaren. 
cya wśród oklasków wysłać tow, Jullanowi O- 
hirkówi, wiceprezydemiowi miasta Lwowa, lele- 
sram z życzeniami z powodu jego 35-letnicgo ju- 
bileuszu. 

Sprawy organizacyjne 

Sprawozdanie komitetu obwoatlowiego PPS zła- 
żył tow, Malisz, sprawozdamie kasowe komitetu 
tow. dr Rosenzweig, sprawozdanie o prasie par- 
tyjnej tow. Haecker, 

Sprawozdanie z rucau oświaiowago złożył tow, 
Matejko, Referent przechodzi po kolej rezmai- 
to działy, wchodzące w zakres pracy kulturalno- 
oświatowej (odczyty, biblioteka, scena robotnicza 
t chóry, ruch sportowo turystyczay itd.), Wyka- 
zując jej dotychczasowe niedomogi i ew. środki 
mradczę, Ze szczególniejszym naciskiem podkre- 
śla zmaczenie dla ruchu socyaj. organizacyi mło. 
dzieży robotniczej, której ujednostajnienie i scał- 

kowanie jest najbardziej piekącem zadaniem 
chwil najbliższej. W myśl wywodów swoich sta- 
wia tow, Matejko rezolucyę następującą: Ru- 
chem kulturałno-oświatowym kierują komisye o- 
światowe przy komiloiach miejscowym, okręgo- 
wym i obwodowym. Ścisłę współdziałanie w tym 
kierunku organizacyi politycznej, zawodowej i 
współdzielczej. : 

Konferencya poleca dokonania wyboru komi- 
syi i przesłania adresów do 2 tygodni na ręce Ko. 
misyj Oświatowej PPS w Krakowie (ul. Dunajew 
dliego 5, II p. 

Sprawozdanie z ruchu spółdzielczego złożył 
tow. Ziffer (podamy je jutro). 

Następnie tow. Pająk złożył sprawozdanie © 
ruchu partyjnego w okręgu bialskim, 

Wkońeu przedłożył tow. Mazur sprawozdania 
komisyj kontrolującej z wnioskiem o udzielenie 
absolutoryum, ! 

Na popołudniowem posiedzeniu rozwinęła się 
dyskusya nad referatami. Tow. Grchs (Chrzanów) 
przedstawił stan ruchu w zagłębiu chrzanow- 


skiem. Tow. poseł Czapliński mówił o potrzebie | 


rozpowszechniania w agitacyl partyjnej dokta- 
dnych wiadomości o socyalno-politycznych i go- 
spodarczych pracaca posłów socyalistycznych, 


co dobrze posłuży jako broń = etiw agifacyi | 


komunistów, Tow. dr Gampla mówił szeze- 
gółewo o pracy oświatowej į o Świeżo założo- 
nem piśmie „Pobudka młodzieży”. Tow, Nowicki 
(Glinnik Maryampolski) wskazał na konieczność 
pogiębienia świadomości socyalisłycznej w szara. 
gach zorgańizowanych robotników, podniesienia 
ideowości, pracy wśród młodzieży i bardziej za- 
sadniczej taktyki klasowej. Tow. Heuberger (Kra- 
ków) wykazywał szkodliwość  bezpartyjności 
awiązków zawodowych. 

Tow. poseł Pużak, sekretarz CKW, prosił o 
rieuchwalenie wniosku tow. Heubergera) oma- 
wiał szereg ważnych Sspnaw organizacyjnych, pod 
kreślająe zwłaszcza potrzebę energiczniejszego 


poboru podatku pamtyjn.; podniósł on także zna- | 


czenie wyduwanego przez CKW į rozsyłanego 
organizacyom „Infarmatora'”, jakoteż tygodnika 
oświatowego „Trybuna“, wskazując na potrzebę 
lepszego zorganizowania kolportażu. Tow. Gato- 
wolówna mówiła o potrzebach żywotnych propa- 
gamdy socyalizmu wśród robotników, oraz o a- 
gitacyi wśród kobiet. Tow, Krwawicz (Rzeszów) 
wykazywał złe skutki nieprzygobtowanych nale- 
życie strejków i podnosił potrzebę zakładania 
bibliotek, chórów robotniczych i teatrów amator- 
skich. Tow. dr Gitntner (Bocania) żądał wydat- 


niejszej działalności posłów na prowincyi i zało- * 


żenia filii Księgarni Robotniczej w Krakowie, 
Tow. Sum (Krosno) domagał Się ujednostajnie- 
nia wytycznych pracy kulturalno-oświatowej ii 
ożywienia agitacyj na wsi wśród bezwolnych i 
„małorolnych, oraz polemizował z tow. Heuberge- 
rem. Tow. Hascker mówił o pracy wśród mło- 
dzieży. Tow. Hoffman (Kraków) polemizował z 
tow, Heubergerem. Tow. Papuga (Chrzanów) na- 
tomiast bronił jego stanowiska względem orga- 
nizacyj zawodowych i spółdzielczych. Nadto do- 
mapal się emewgiczniejszego organizowania mło- 


dzieży i protestował przeciw odnzucaniu statu- ' 


tów „Sily“ przez województwa krakowskie, tych. 
samych statutów, które zatwierdził w roku 1908 
rząd austryacki, 8 któwe obecnie rząd zesko- 
słowacki zatwiendził dla robotników polskich na 
Śląsku. 

Końcowe przemówinnie tow. Malsza, jako spra 
wezdawcy, zamknęło tę d;skusyę. 

O Syiaacyi Politycznej i ruchu wyborczym 
referowal następnie tow. poseł Daszyński. Rafe- 
ra: jego zamieścimy w jutrzejszym numerze. 

Uchwaleniem przez aklamacyę wysłania do 
chorego tow, grą Diamatda Ista z życzeniem 
rycniego powrotu do zdrowia: -- zakończył się 
pierwszy: dzień obrad konferencyi. 
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Co zagranica wie o Polsce? 


Niezwykłe curiosum przytacza „Myśl 
niepodlegla z „Schweizerische Republika- 
nische Blaotter". W listopadzie z, r. zamie. 
ścił ten szwajcarski dzieunik artykuł wy- 
rażający niezadowolenie z mianowania p. 
Hansa Pfyfforą szwajcarskim posłom w 
Polsce. Artykuł ten zawiera o Polsce na- 
stępujące osobliwe informacye: 

„Polska od wiosny przeżywią, cichą rewolucyę. 
Rząd wielkiego agraryusza Witosa, teraz obalo- 
ny, 6plerał się na arystokracyć, szjacheckiem ob. 
szarnictwić, militarystach i Ilmperyalistach, któ- 
rym przyświecał ideał polskiej siły zbrojnej i któ 
rzy tworzą jedno ciało i jedną duszę z francuski. 
mi rojalistami i węgierskimi zausznikami króla. 
Temu towarzystwu ustrój republikański począł 
zawakizac. Żaczębo więc knuć plany monawchisty- 
uzme. Czy ze względu na to p. Pfyffer był właśnie 
odpowiednim. przedstawicielem w Polsce, tego 
nie wiemy, W każdym razie unikał wszelkiego 
zetknięcia z Habsburgami. Obecnie rządzi Pol- 
ską radykalny republikanin Ponikowski, który 
jest zdecydowany ojczyznę wzmocnić od Wewe 
nątrz, ograniczyć militaryzm, zdusić wpływy 


Wiadomości polityczne 
Układ państw bałtyckich 


Wczoraj ministerstwo spraw * zagranicznych 
ogłosiło układ zawarty między Polską a pań 
stwami bałtyckiemi (Estonia, Łotwa 1 Finłandya) 
na konferencyi warszawskiej w dniu 17 marca. 
Układ ten, zawariy na 5 lat z przediużeniem 
na dalsze lata, o ile poprzednio na 6 miesięcy 
nie zostanie wymówiony, zawiera szczególnie 
ważne dwa postanowienia. Mianowicie art. I 
obowiązuje państwa umowne do wzajemnego 
uznania amów zawartych z Rosyą, a więc umów, 
które ugruntowały ich niezawisłość. Odnośnie 
do Polski chodzi tu o traktat ryski z 18 marca 
1921. Drugim ważnym punktem jest art. VII, 
który obowiązuje strony umowne do zachowania 
Życzliwej neutralności w razie napadu na jedno 
z Bieb, przyczem dalszy ciąg tego artykułu (na- 
tychmiast porozumią się ze sobą co do środków, 
które trzeba będzie przedsięwziąć) jest zupełnie 
niejasny i daje *szerokie poie do interprełacyi, 
Art V, zapewniający życzliwe stanowisko wo- 
bec mniejszości narodowych, jest dla Polski 
bezprzedmiotowym, gdyż w Polsce niema mniej- 
szości fińskiej, estońskiej czy łotewskiej r 

Umowa ta jest zresztą nieaktualna i niewia- 
domo, czy wejdzie ona w tej formie w życie 
wobec tego, że ma się odbyć 28 b. m. ponowny 
zjazd tych państw, tym razem z udziałem Rosyi, 
w Rydze, Rzecz jasna, że w ewentualnej nowej 
umowie na taki art. V nie byłoby miejsca. 


KRONIKA 


Kraków, 29 marca, 


Otwieranie sklepów w godzinach 
południowych 

Na mocy uchwały sejmowej zniesiono od dnia 
Ż1 marca przymus zamykania sklepów od 1—3 
W południe, Jak się okazuje, zarządzenie to by. 
ło zupałmie zbyteczne, gdyż kupcy w nieznacznej 
tylko mierze korzystają, z tego zezwolenia. Pisze 
© tem „Nowa Reforma“, mianowicie, że „Małą 
tylko część kupców krakowskich i to przewą. 
Źnię żydowskich skorzystała z dobrodzie stwa 
tej ustawy i nie zamyka sklepów „y tych godzi. 
nach“. Organ demokratyczny nie zadowala Się 
jednak skonstatowaniem faktu, lecz w tejsatnej 
notatce wyraża życzenie, aby „Urzędowe korpo- 
racye handlowe zajęły w tej Sbrawie stanowi. 
sko“, Co to znaczy „zająć stanowisko”? Czy może 
zmusić kupców i personal do Pracy w porze, 
która im nie przynosi żadnego zysku? Czy to wo- 
góle należy do zadań demokratycznego pisma 
nakłanianie kogoś o łamania tak zasadniczego 
postulatu, jak 8-godzinny czas pracy? Mamy 
nadzieję, że „urzędowe kbrporacye handlowe" nie 
będą próbowały wtykać paica między drzwi. -- 
Zresztą, pomocnicy handlowi, a © tych głównie 
nam chodzi, nie pozwolą, aby życzliwe rady „N. 
Reformy“ odbiły się na ich skórze, 


Wściekły pies na Podgórzu 
Wczoraj w południe wywołało wielki popłoch 
wśród publiczności na ul. Lwowskiej w Pod- 


mafii wojskowej (Saebelintryganten) i szukać 
zbliżenia z mala. emtentą, z którą Polskę łączy 
wspólne posłannictwo odrodzonej Europy na 
wschodzie. Przedewszystkiem zerwamo z trady- 
cyami staropolskiego obszarnictwa i przeprowa- 
dza się reformę rolną, przyczem rząd żywi na- 
dzieję, że szlachta umieści otrzymane odszkodo- 
wanie w polskim przemyśle, Naczelnik Państwa 
były muzykant (ehemaliger Musikus), człowiek 
politycznie w najwyższym stopniu niskompeten- 
tmy, przybiera maniery niekoronowanego króla 
polskiego. Ale akres jego pełnomocnictw zbliża 
się ku końcowi, a powtórny wybór jest wielce 
problematyczny. Być moża, źe zmiany, które na- 
stąpity tego lata w Warszawie, stały się powo- 
dem, dlaczego w Bernie już się mówi o tem, że 
pam Pfyffer jest tylko prowizorycznym posłem. 
* * e 


Taki gallmatyas, w którym wszystko jest ca. 
wrócone do góry nogami, służy Szwajcaryi za o- ` 
braz stosunków polskich! 

Oto rezultat bezczynności i niedołęstwa pol- 
skich poselstw zagranicznych w dziedzinie służ- , 
by informacyjnej, , 


górzu pojawienie się wściekłego psa, pędzącego 
od strony Płaszowa. Pies po drodze rzucał się 
na przechodniów, przeważnie właścjian, przyby- 
łych na jarmark. Przed domem pod l. 43 na tej 
ulicy posterunkowy [yralski zagrodził psu drogę 
i wpędził go do podworca tego domu, gdzie 
wściekłe zwierzę zabił wystrzałem z rewolweru. 
Ofiarą wściekłej bestyi padli między innymi: 
Mieczvsław Kordas, inkasent Kasy chorych, za- 
mieszkały przy ul. Krzywda 73, Stanisław Si- 
chowski, kolejarz z Wróblowie, Władysław -Cy- 
ran z Łagiewnik i Józef Styczeń, zamieszkały 
przy ul. Krakowskiej 43. Osoby te zostały ode- 
słane do zakładu prof, Bujwidą. Nadto na inspe- 
kcyę policyi w Podgórzu zgłosił się Seweryn 
Słowik z Piaszowa z doniesieniem, że wczoraj 
rano została przez jakiegoś wściekłego psa po- 
kąsana jego żona w chwili, gdy przechodziła 
uł. Myśliwską, a nadto dwa inne psy. Natych.- 
miast wysłano do Płaszowa policyantów, którzy 
zastrzelili pokąsane zwierzęta. Również zawe- 
zwano oprawcę miejskiego, który zabite psy 
uprzatnał. 
Suena 

Sprawy miejskie. Ta wtorkowem posiedzenin 
sekcyi V załatwiońo kilka spraw przyjęcia do 
gminy m. Krakowa. Na posiedzeniu sekcyi Ili VI 
odrzucono bez dyskusyi podanie właścicieli kin 
o obniżenie opłaty gminnej na ubogich od cen 
biletów wstępu, natomiast mimo protestu kłery- 
kalnego radcy Puchaiki uchwalono uwolnić od 
opłat kino „Ymki*, urządzające oświatowe przed- 
stawienia dla żołnierzy i młodzieży. Na posie- 
dzeniu sekcyi II i VII załatwiono dwie sprawy 
fundacyjne i udzielono oddziałowi wioślarskiemu 
Sokoła subwencyi zwrotnej w kwocie 200.000 mk 
na budowę zakładu kąpielowego na Wiśle w roku 
bieżącym. Na posiedzeniu sekcyi VII udzielono 
Sokołowi w Podgórzu subwencyi w kwocie 
20.000 mk na urządzenie igrzysk olimpijskich 
w czasie „Rękawki* oraz przyjęto do wiadomości 
pap | z działainości Pol. Białego Krzyża 
za r. 1920. 

Z teatru J. Słowackiego. „Siejba*, najbliższa 
nowość repertuaru, wchodzi na atisz w robotę 
b. tyg. Jest to sztuka wybitnego autora belgij- 
skiego G. Vauzype, wiceprezesa Akademii bel- 
gijskiej, współtwórcy i jednego z założycieli or- 
ganizacyi zwanej „Kornsehener*, mającej na 
celu zrzeszenie ariystów i twórców wszystkich 
narodów na polu sztuki. Dzisiaj o godz. 5 i pół 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej „Hor- 
sztyńskiego*, jutro „Matka“ Przybyszewskiego, 
w piątek „Mizantrop“, 

Z teatru Bagatela. Dziśi w dni następne „Dom 
osaczony”, sztuka w 4 aktach Piotra Frondaie. 
W przygotowaniu „Adam, Ewa i wąż“, kome 
dya w 3 aktach Pawła Egera. W sobotę pop. 
po cenach zniżonych „Dr Stieglitz“. 

Opera i Operetka. Dziś w środę „Trubadur“ 
w wykonaniu doborowego zespołu z pp. Jefim- 
cewą, Stępniowskim i Kniagininem. Resztę ob- 
sady tworzą pp. Zbigniewiczówna, Bodnicka, * 
Mazanek, Mazurkiewicz, Osmecki i Mazanek, 
Jutro we czwartek wystąpi w roli" Piukertoną 
w „Madame Butterfiy* bohaterski tenor opery 
warszawskiej p. Józef Woliński, zaś w roli Shar- 
plesa po raz pierwszy p. Mikołaj Jachno, Par- 
tyę tytułową odśpiewa p. Jefimcewa. W piątek 
„Amor w śniegu“, w sobotę „Żydówka. 
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Herman Horner, basista oper zagranicznych 
i twowskiej, wystąpi w Krakowie 6 kwietnia. 

Lew Sirota i Robert Pollak dają w niedzielę 
2 kwietnia „wieczór sonat“. WEN 

Mitja Nikisch na niedzielnym koncercie w Lip- 
sku uległ z powo iu nieszczęśliwego upadku zra- 
nieniu palca i dlałego koncert zapowiedziany 
na dziś nie odbędzie się. Nowa data podaną 
zostanie niebawem. 

O wyszynk alkoholu w restauracyach kolejowych. 
Wczoraj odbył się w Krakowie zjazd dzierżaw= 
ców kolejowych w Małopołsce w sprawie świe- 
żo wydanego zakazu sprzedawania w restaura- 
cyach kolejowych i na dworcach napojów alko- 
holowych, do których zalicza się także piwo, 
o ile ma więcej niż 20/0 alkoholu. Zakaz ten 
wywołał rozgoryczenie w zainteresowanych ko- 
łach, które pusianowiły wszcząć akcyę u czyn- 
ników miarodajnych celem uchylenia tego za- 
kazu. Sądzimy, że właściwszem byłoby zaostrzyć 
kontrolę przeciw nadmiernemu używaniu alko- 
holu w restauracyach kolejowych i poduwaniu 


va napojów nieletnim i pijakom. 
Ti 
kę 


Rozdawnictwo parcalek. Od 3 do 14 kwietnia 
odbywać stę będzie w magistcacie w Wydziale Ia 
(oficyny II p. Nr drzwi 38) w godzinach od 10—1 
rozdawnictwo parcelek na gruntach pofortecznych. 
Pierwszeństwo w otrzymaniu parcelki mają : do= 
tychczasowi użytkowcy, o ile zgłoszą się w po 
wyższym terminie. 

Na temat: „Młodzież a państwo“ wygłosi p. Ł, 
Tomaszkiewicz odczyt w sali Mużeum Przemysło- 
wogo dziś we środę 29 bm. o godz. 6 po poł na 
cele VI drużyny harcerskiej. ©  . ni 

Doroczne Walne Zgromadzenie krak. Ogniska 
Nauczycielskiego odbędzie się w sobotę 1 kwietnia 
o godz. 5 w lokalu Ogniska. W razie braku kom» 
pletu o godz. 6 posiedzenie bez względu na ilość 
członków. Zamknięcia rachunkowe do przejrzenia. 
w Ognisku od godz, 9—12 i od 6—8. AJ fibo 

Zamach samobójczy w nietrzeźwym ałanie. Wozo=. 
raj o 7 wieczór przechodzący ul. Basztową około, 
40-letni mężczyzna o nieznanem nazwisku, będący: 
w stanie nietrzeźwym, scyzorykiem zadał sobie: 
ciężką ranę w brzuch. Pogotowie przewiozło ran- 
nego do szpitala Łazarza, gdzie dokonano ope-. 
racyi. ? 

Podrzucone niemowlę. Mieszkańcy spiezzący wczo= 
raj przed godz. 10 do domu przy ul. Sirzeleckiej 
pod 1. 11 znaleźli w sieni tego domu kilkudniowe 
niemowię płci żeńskiej, zawinięłe w poduszkę. 
Niemowlę oddano do „żłóbka”, a za wyrodną matką 
policya wszczęła poszukiwania. 

Amator cudzego óbuwia. W ręce policyi wpadł 
wczoraj Franciszek Michlewicz, który skradł Kazi- 
mierzowi Kowalowi parę trzewików wartości 18.000 
mk. Tensam osobnik skradł na szkodę pewnego 
gospodarza w Szarowie, który go przyjął na nocleg, 
dwię: pary trzewików wartości 20.000 mk. 

Kradzieże. Pod zarzutem kradzieży kilimu war. 
tości 100.000 mk na szkodę redakcyi „Naprzodu“ 
aresztowała policya 15-letniego Eugeniusza Go. 
dzika. — Od jakiegoś czasu nieznany sprawca 
kradł z dachu budynków klasztornych SS. Wizy- 
tek przy ul. Krowoderskiej blachę cynkową, czem 
wyrządził klasztorowi szkodę ha 300.000 mk. Po» 
licya wyśledziła sprawcę w osobie 28-letnięgo Ma- 
ryana Matyska, blacharza, którego pod zarzutem 
tej kradzieży aresztgwano. — Do policyi doniosła 
p. Ruta Rosenblatt, kupcowa zamieszkała przy ul. 
Sołtyka 5, że z zamkniętej szafy skradziono jej 
biżuteryę wartości ponad milion marek. Pod za- 
rzutem tej kradzieży aresztowano służącą poszko- 
dowanej 19-letnią Helenę E. oraz jej adoratora 
Stanisława G. 
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Z POLSKI 

Posel niemiecki w Warszawie von Schön wré-` 
cit z zagranicy i objął urzędowanie. i 

Zgon posła. W Pszczynie zmarł ke. Paweł Po-, 
śpiech, były poseł do parlamentu niemieekiego i da. 
Sejmu warszawskiego, wydawca i redaktor „Gazety, 
Ludowej“ ‚w Katowicach. Pisma górnośląskie po- 
święcają zmarłemu gorące wspomnienie, jako bo- 
jownikowi sprawy narodowej na Górnym Sląsku. 

Strejk dozorców domów wybuchł w Warszawie 
na tle żądań ekonomicznych. Na odbytem w nie- 
dzielę zgromadzeniu przy udziale 3000 dozor- 
ców wskazano, że właściciele domów nie do- 
trzymują umowy z stycznia z. r. i że od tego 
czasu dozorcy nie otrzymali żadnej podwyżki, 
Uchwalono żądanie płacy od 15 do 35 tysięcy 
marek miesięcznie oprócz mieszkania, dalej wy- 
płacenia 13-ej peusyi, dosiarczenia kożucha * 
i butów oraz narzędzi pracy. Strejk zaczął się 
w poniedziałek o Ż w południe. 

Z powodu Sstrejku w kopalni naity „Premier” w 
Borysławiu sekretaryał okręgowy Związku 
robotników przemysłu górniczego w Krośnie ogłasza 
następującą odezwę: Wałka trwa już trzeci tydzień, 


My, jako towarzysze pracy, powinniśmy tym, któ- 
rym walka została wypowiedziana, 49 im raz 
tunku, bo walka ich jest wałką naszą i Wszyscy p9- 
winniśmy im iść z pomocą, aby ,oni tę walkę wys 
trzymali. Ponieważ w tej chwili jest bardzo. trus 
dno o wyżywienie rodzin, z tem większą trudnością 
przychodzi tym towarzyszom walczyć bez chleba. 

Wobec tego zwracamy się do wszystkich towarzy: 
szów pracy, by bodaj małemi składkami dopomogli 
tym towarzyszom strejkującym i podirzymali 1ch 
na duchu, aby odczuli, że również jak i oni zuje. 
my ich ciężkie położenie i bedziemy się starać do: 


„NAPRZÓD 


pomódz, aby wytrwali aż do zwycięstwa. 

Zebrane składki należy przesyłać pod adrezejn: 
Sekretaryat okręg. Związku górn. .w Borysławiu, 
Dom Ludowy. 

—000" 


Z ZAGRANICY 


Komunikscva powietrzna Londyn. Konstantynopol. 
Jak donoszą dzienniki londyńskie, postanowio- 
no zorganizować beznośreduią nanowietrzną ko- 
munikacyę między Londynem a Konstantyno- 
polem. ; 


Przygótowania do Genui - 


Organ Lioyda Georgea za uznaniem sowietów 
Łondyn. (AW) Organ Lloyda Georgea „Daily 
Chronicle“ omawia sprawę uznania Rosyi so- 
wieckiej na konferencyi w Genui. Dzienwik ten 
twierdzi, że opinia angielska domaga się uznania 
Rosyi sowieckiej. Pismo wyraża nadzieję, że 
Lloyd George znajdzie poparcie w ter sprawie 
zarówno zagranicą jak i w kraju. Uznanie Ro- 
gyi zależy w znacznym stopniu od. zachowan a 
się deleyacyi sowieckiej w Genu . Wygórowane 
pretensye Rosyi sowieckiej na konferencyi mo- 
gą spowodować dla niej niepożądane skutki. 
Sprawozdawca parlamentarny „Timesa“ twier- 
dzi, że Churchill w przeciwieństwie do Lloyd 
Georgea za mie w sprawie uznania Rosyi so- 
wieckiej stanowisko wręcz nieprzychylne. 


_ Jak będzie przyjęta delegacya śowiecka 
Londyn. (PAT) Włoski minister spraw zagra- 
nicznych Schanzer oświadczył w.. rozmowie 
z przedstawicielem biura Reutera, że jest bar- 
dzo zadowolony ze spotkania z L oydem Geor- 
gem. Co do zaproszenia delegatów Rosy l sowie- 
ckiej do Genui oświadczył minister, że delegaci 


rosyjscy będą przyjęci z największem uszanowa- 
niem, albowiem wszyscy są przekonani, że de- 
legaci rosyjscy nie przybędą, aby u»raw ać pro- 
pdgandę polityczną, lęcz ze szczerem życzeniem 
przyczynien a się do gospodarczej odbudowy 
Europy. 

Poincarć jedzie czy nie jedzie ? 

Paryż. (PAT) Poincare nie po'edzie do Genui 
na otwarcie konferencyi. Nie jest jednakże wy- 
kluczone, że uda się tam w okresie końcowych 
obrad po powrocie Milleranda z Algieru. 


Konferencya potrwa miesiąc 

Paryż. (PAT) Dzienniki donoszą z Rzymu: 
Włosk: minister soraw zagranicznych Schanzer 
wobec przedstawicieli prasy oświadczy!, że spo- 
dziewa się, iż prace konferencyi genueńskiej nie 
potrwają dłużej niż miesiąc. Jest przekonany, 
że po konferencyi genueńskiej nastąpi szereg 
międzynarodowych narad. Obrady w Genui 
przygotują grunt pod uregulowanie szeregu nie- 
jasnych spraw europejskich i zbliży cały kom- 
pleks zagadnień ku rozwiązaniu, niezbędnych 
do przywrócenia równowagi Europy. F 


Zakończenie obrad międzynarodowej 
konferencyi sanitarnej w Warszawie 


Warszawa. (PAT). Wczoraj przed połujntem od- 
było się ostatnie plenarne posiedzenie -międzyna- 
rodowej konferencyi sanitarnej. Po- uchwaleniu 
szeregu wniosków delegat polski do Ligi narodów 
dr Reichman zawiadomił o mających się odbyć 
rokowaniach dla zawarcia konwencyj sanitarnych 
z sąsiedniemi państwami, poczem minister dr 
Chodźko zamknął obrady. 

—000— 


LI s 
Lenin ehory ale pracuje 
Paryż. (PAT). „New Jork Herald* donosi, że 
pomimo bardzo poważnego stanu zdrowia Lenin 
pracuje z całą energią. 


Konferencya w Berlinie nad sprawą 
reparacji 


Beriln. (PAT) W związku z konferencyą z pre- 
zydentami ministrów krajów Rzeszy niemieckiej 
przyjął kanclerz przywódców% partyi socyalno-de- 
mokratycznej, demokratycznej, niemiecko-narodo- 
wej i bawarskiej partyi ludowej, aby poinformo- 
wać ich o poglądzie rządu co do detyzyi komisyi 
reparacyjnej, i co do wytycznych oświadczenia 
rządowego, jakie będzie «i w Reichstagu. 
Z wyjątkiem niemieckiej partyi ludowej, która 
wczoraj wieczorem zebrała się na posiedzenie 
frakcyjne, inne partye odbędą dopiero dzisiaj po- 
"siedzenia celem zajęcia stanowiska wobec rządu. 


Groźba strejku górników 
_ w Ameryce 


Nowy Jork. (PAT) Toczą się tu rokowania ma: 
jące na celu zapovieżenie zapowiedzianemu na 
dzień 1 kwie nia strejkowi w kopalniach węgla. 
Przypuszczają, że rokowauia te pozostaną bez 
skutku. 


0 zakończenie sporu 
iriandzkiego 


Leafield. (PAT. Radio) Gabinet u'sterski przy” 
‘jal zaproszen e angielskie na koaferencyę ton= 
dyńską, ktora bęazie pierwszą wie!xą konf ren 
cyą prowiueyi państwa irlandzkiego. Wezmą 
w niej udział oprócz kierowników rządu irian- 
dzkiego także ze strony angielskiej Churchill 


i inni członkowie gabinetu, wtajemniczeni w tok 
spraw irlandzkich. Ghurchilł ma wystąpić z no- 
wym planem kompromisowym, dotyczącym wza- 
jemnego stosunku prowincyi irlandzkich. W miei- 
scuwościach zagrożonych, gdzie namięiności 
party,ne są jeszcze żywe, ma być zaprowadzo- 
ny neutralny kordon angielski. Anglia zastrzega 
sobie rolę arbitra w kwestyach spornych. 


Spokój na Bliskim Wschodzie? 


Leafisld. (PAT Radio). Prasa angielska wyraża 
żywe zadowolenie z dotychczasowych rezultatów 
konferencyi Bliskiego Wschodu. Stwierdzono, że 
Grecy już na długi czas przedtem zgadzali się 
przyjąć pośrednictwo sprzymierzonych. Należy się 
spodziewać, że i Turcy przyjmą warunki mimo 
pewnej opozycyi ze strony skrajnego odłamu na- 
cyonalistów. Turcya jest również wielkim ierenem 
gospodarczym, którego uspokojenie i należyty 10z- 
wój interesuje bardzo sprzymierzonych. Nawzajem 
Turcya musi również zająć należne jej miejsce we 
wspólnocie ludów. 

Zgodzono się, że Konstantynopoł będzie wyzna- 
czony na konferencyę pokojową grecko-iurecką. 
Odbędzie się ona w przeciągu trzech tygodni, o ile 
warunki zawieszenia broni zostaną przyjęte przez 
obie strony. Co się tyczy pogłądu na sprawę grec- 
ko.turecką, panuje zupełna zgodność zarówno 
w prasie opozycyjnej jak i rządowej. Przemawiają 
one za kompi:omisowem rozwiazaniem sprawy i po- 
stawieniem takich warunków, które gwarantowa- 
łyby stały pokój. Koła dyplomatyczne są zdania, 
że Tureya odzyska znaczną część swych prowin- 
cyj oraz, że Grecy będą musieli ustąpić ze swego 
stanowiska skrajnego. 


Przegląd gospodarczy 


Legalizacya narzędzi mierniczych 


izba bandlowa i przemysłowa w Krakowie przy- 
pomina, iż w obrocie publicznym mogą być uży- 
wane tylko takie narzędzia miernicze, które zo- 
stały sprawdzone i ocechowane przez powołane 
władze państwowe. W Krakowie uskuiecznia le- 
gąlizacyę narzędzi mierniczych miejscowy urząd 
miar, ul. Lubicz 40. Legaiizacya narzędzi mierni- 
czych ważną jest na okres 3-letni, po upływie 
którego uważa się ją za niebyłą. Kupcy i prze- 
mysłowcey winni we własnym interesie postarać się 
o sprawdzenie i ocechowanie narzędzi mie:niczych, 
gdyż w przeciwnym razie narażają się na*dotkli- 
we kary. 
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Nr. 73 


Z działalności konsumu robotniczego 
w Myślen.cach 
Dnia 19 marea odbyio się Wałne Zgromadzenie 


stowarzyszenia robotn. spożywczego w Myśleni- 


cach, na którem Zarząd sklepu zdawał sprawozda- 
nie ze swoich czynności Za rók ubiegły. Po od- 
czytaniu protokołu z ostatniego Walnego zoroma- 
dzenia i sprawozdania Dyrekcyi i Rady nadzorczej 
z ezynności za rok 1921. Waine zgromadzenie 
przyjęło je jednogłośnie do wiadomości i udzieliło 
Dyrekcyi i Radzie nadzorczej absolutoryum za 
nadzwyczaj sumienne i sprężyste prowadzenie in- 
teresów konsumu robotniczego. Uthwalono roz- 
dział czystego zysku a następnie przystąpiono do 
wyboru członków Rady nadzorczej, w miejsce 
dwóch ustępujących i kooptowania trzech nowych. 
Jednogłośnie wybrani zostali pp. Wątor Władysław, 
Kudas Kazimierz, Jania Franciszek, Włoch Fran- 
ciszek i Róg Józef. Na wniosek tow. Jędrzejow- 
akiego podniesiono wysokość udziału z mk 500 
na mk 1000. Na tem Walne zgromadzenie zam- 
knięto. 
Sekretarz: Jan Kącki 
Za Ralę nadzątczą: Kursa Mikołaj. 
—000— 

Marka polska w Pradze i Budapeszcie 

Praga, 28 marca. (PAT). Warszawa 1'25—1'45. 
Marka poiska 1:25 — 1-45. 

Budapeszt, 28 marca. (PAT), W oficyalnym 
handlu walutowym notowano markę polską 
21—22 
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i "AES FG Tr gli 
Waluty i dewizy. (śubmo | arzedaż | iupno | Sprzedaz Trausarcya ; 


PEF © | 

Dołary St.Zjed. || 3800— | 4000*— | 3800- | 4000— | —— | 
Franki trane..| 340— | 355— | 345— | B60—| —— | 
u — zma || 


5 azwaje. | —— | 


Funty szterlin.|| 16.500) 17.500 | 16.500 | 17.500 I 

Marki niemiec. | 1150] 12—]|| 1475] 12301250 1185 

Korony austr. =] 54] —'5i| —'54%,| — — 
- czesizo-si. 70— 72 — 71 — 73 —| —=— 


| Waluta markowa | 
l onar. | żądano | Tranzakcya | 


d 


Akcye bankowe. 


Bank Przemysł. |--V em. 
Ban Hipo 


Bank Matopołski. ... .. i 


Ziemski Bank Kredyt. ..|| 625— | 675— i 
Powszechny Bank Kredyt. | 350— | 400— f 
Ake. Bank Związk. 1-VII G5U— | TUU’ = 

Bank Ziem. Kresów Łańcut || 600° — | 790—| | 
Bank Kred. w Warszawie i 3000*— | 3200— į 

Akcya tow. handi. i przem. | i | | 
P.T.H. I—IV em. ..... | 625 = 675- | i 
„Elibor*-—Ł.j,Borkowski* | ==] —'m į " 
mIMDOX* a . eao e.e... 285—| 275—| | 
„Polski Glob“ .......| 680—| 750--f 750—200 | 
«. Hartwig, Posuaú.... "z | zza 

Zegiuga Polska . ..... | 300— | 550— f 
Zieleniewski (—Lil em. „ex* || 4500—] 5100'— | 4850—4000 | 
H. Cegielski, Poznań . . . || -400— | 2600>— | 
Warsz. Parowozy |-lVem. |1300'— | 1500- | 1300—1500 I 
„LEMIĘSZĆ oia as BAA 4 [a mam | = | 
„Trzebinia I—IV em. . . j| 1900— | 2100-— 

sPocisk* „... 2-2... 800—| 900—=| 855 
Automotor ++ +... +.» || LUQU— | LIQOU— 
Poriłtand-Cem. Szczakowa | 12.000'— | 18.680*— 

Górka + « « as «50: 2 s | 6800—; 7100— 

Siersza + «244434444. || 6400— | 6700*— 

iepege I—IV eseou o || G1UU'— | GGUU— 

Polska Naita . „aa a «0. || ZUUÓ— | 220U— | 2100—2025 | 
Elektr. JSiersza E—lll em. === mim 

Oikos ...d..cGot.a.d.. 5200'— 5500— 
Pezet.. « « « +2 o sre sa || UUU'=| 1200— 

Tłuszcze Trzebinia .. . . || 4/00*— | 4800— | 
* Krakus? I—V emes ne ||2400'— | 2000'— |  2450:— | 
Porcelana Cmielów . a. » "m | m , 
Fabr. cukru w Uhodorowie || 3150'— | 3350*— 

Telegramy giełdowe 
Warszawa (PAT) Giełda warszawska. Waluty: 


Dolary Stanów Zjednoczonych trans, 3965—3975... 
3965 sprzedaż 3985 kupno 3945. Funtv  szterlingi 
trans, 17300 sprzedaż 11450 kupno 17150. Marki nie: 
mieckie trans. 1230. Czeki: Gdańsk 1175—1196—-1190 
sprzedaż 1210 kupno 11/0. Belgia trans. 840—332, 
Berlin trans. 11'75—12'05.—1190 sprzedaż 12/00 ku: 
pno 1170, Holandva trams. I: Londyn tran. 17500 
17350 17390, Nowy Jork tran. 3990—3965 sprzedaż 
3985 kupno 3945 Paryż trans, 352—356— 352/50, 
sprzedaż 35950 kupno 355590 Szwajcarya trans. 760 
Wiedeń trans. 5475—5450 sprzedaż 55 kupno 5%, 
Włochy trans. 208, z 
Zurych (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 152 
Holandya 19410. Nowy Jork 516, Londvn 2:46, Pa- 
ryż 4610, Medyolan 25/98. Praga 925 Budapeszt 
057. Zagrzeb 155. Warszawą 13, Wiedeń 006 i 
trzy czwarte. Austr, korona stempl. 007. 
$ P a 
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Sprawy partyjne 


Pierwsze posiedzenie nowowybranego Komitetu 
Obwodowego PPS ala zachodniej Maiopolski ode 
będzie się w niedzielę 2 kwietnia przed połu- 
dnem o godz. 10 w sali miejskiej Kasy cho- 
rych, parier, Dunajewskiego 5. Obecność wszy- 
stkich towarzyszy konieczna, 


Przegląd spoieczny 


W sprawie bezrobocia na folwarkaci: 

Między i a 6 stycznia b. r. pracodawcy rolni, na 
terenie b. Kongresówki, wymówili pracę 15 tysiącom 
rodzin robotników rolnych, Zaniepokojony tym nies 
normalnym zjawiskiem Zarząd główny Związxu 
zawodowego robotników rolnych w. swoim czasie 
smiógł na obrady głownej koteyt nolubownej w 
Warszawie projekt © przedrowcie uregulowania 
sprawy godzenia i wydalania robotników rolnych, 
pragnąc w porę zażegnać kryzys, nie dopuścić do 
konfliktu, a temsamem utrzymać normalne warune 
ki pracy na roli w okresie robót wiosennych, 
Wobec kategorycznego sprzeciwu ze strony przes- 
stawicie Związku ziemian sprawa  wydalonych 
została zdjęta z porządku dziennego z tem zastrze- 
żęmiem, że w stosownej chwil zostania ponownie 
poruszona, Dla wszechstronnego wyczerpania kwe- 
siyi, Zarząd główny Związku rob. rol, postanowił 
sprawę przenieść na teren powiatowych komisyi 
polubownych, Wspomniane komiisye odbyły się w 
większości powiatów, jednak biz żadnego rezultatu 
m wyj. dwóch powiatów: krasnostawskiego i kieleckie 
go, gdmie ziemianie, wyłamawszy się z pod subor- 
dymacyi swojej centrali, przystąpili do portraktacyi 
i doszli do porozumienia z miejscowymi oddziałami 
Związku rob. roln. Pozaiem wszystkie dotychczas 
nadsyłane z poszczególnych oddziałów relacye 
brzmią: ziemianie uchyłają się od załatwiania spra: 
wy wydalonych, motywując, że Sprawa ta zostanie 
omówiona na G. K. P, Nieoficyalnie mówią, że mi- 
mo najszczerszych chęci z ich strony sprawy wydas 
lonych nie załaiwią. bo są skrępowani imstrukcyami 
nadesłanymi z Zarządu Związku ziemian. Na podz 
stawie zebranych dowodów stwierdzić należy, że 


Zarząd główny Związku ziemian swoirinm uporem Ì 


ńieustępłiwością uniemożliwił dojście dó porozuzs 
mienia tak w G. K, P, jak i na powialach. Dotąd 
nieuregulowana sprawa wydolonych powoduje wrzez 
nie na folwarkach, wytwarza między robotnikami 
sime rozgoryczenie w stosunku do rządu, który do 
tej pory w tej tak ważnej sprawie nie zajął żudnego 
stanowisku į nie uczynił nic, by zapobiedz bezro. 
potiu na roli, Według ostatnich wiadomości, około 
10,000 rodzin robotników rolnych dotychczas nie 
zmalazło pracy, mimo garączkowego poszukiwania. 
Przed imażami tych nieszczęśliwych ludzi stoi nic- 
tylko widmo bezrobocia, lecz coś bardziej okropnego: 
brak dachu nad głową, bo z chwilą, gdy sądy po- 
eona wydawać wyroki sksmisyjne, te dziesiątki 
tysięcy starców, kobiet i dzieci wyrzucane zosłtamą 
pod płot lub w głoto przydrożne. Podobne zała- 
twienie sprawy wydalonych byłoby wprost nie do 
pomyślenia. w żadnem z państw kulturalnych, Boć 
hańbą i urągowiskiem dla społeczeństwa jest wy: 
rzucanie w błoto ludzi puacy, byłych żołnierzy, oraz 
ich rodzin, t. j. starców i dzieci, Nim ten fatalny 
termin się zbliży, nim zjawi się komornik na miej- 
scu egzekucyj, nim zakolłuje się na folwarkach, nim 
padną przekleństwa pod adresem rządu z ust ludzi 
niewinnych, a poniewieranych, mim wsią polską 
targnie jęk bólu i bezbrzeżnej rozpaczy, możnaby 
przy nacisku odpowiednich czynników rządowych 
wywrzeć skuteczną presyę na Zwiazek ziemian i 
załatwić w porę tę palacą Sprawę bezrobocia, nie 
pod kątem widzenia ciasnych interesów kliki zie: 
miańskiej, a na podstawie interesów państwa Í spo. 
leczeństwa, 
—Q 00 — 

Streik robotników piekarskich w Wadowicach. 
Związek zawodowy robotników przemysłu spożyw= 
czego komunikuje: Powodowani ciężkiem położe- 
niem, wywołanem rosnącą drożyzną od kilku ty- 
godni, nie będąc w możności wyżyć z dotychcza- 
sowych płae, robotnicy piekarscy w Wadowicach 
na zgromadzeniu 19 b. m. uchwalili przedłożyć 
majstrom żądania podwyżki płac o 1007/9)z za. 
strzeżeniem, że minimum płacy ma wynosić 9000 
marek łygodniowo, a maksimum 11.000 mk. Wa- 
runki powyższe zosłały wniesione przez Awiązek 
zaw. 20 b, m. z żądaniem odpowiedzi do 7 dni. 
Robotnicy byli pewni, że tak skromne żądania 
zostaną załatwione pomyślnie, bez oporu ze strony 
majstrów, ponieważ dotychczasowy zarobek wy- 
nosił zaledwie 5000 -+5500 mk tygodniowo. Jednak 
zawiedli się, gdyż wąbogaceni majstrowie zamiast 
przyznać to minimalne podwyższenie zarobku wy- 
tieńezonym i obdar =m robolnikom, odrzucili żą- 


NAPRZÓD 


dania w całości, s nawet i innych spraw ustawą 
objętych, jak zakaz pracy nocnej, majstrowie nie 
chcą uznać. (Wobec takiej prowokacyi zarząd od- 
działu zwołał zgromadzenie na 26 marca, na któ- 
rem odczytano odpowiedź majstrów, a oburzen! 
robotnicy Sowa jedna Z zaprzestać pracy 
z dniem 27 marca,) 

Wzywa się robotników piekarskich w całej Pol- 
sce, by omijali Wadowice aż de zakończonia walki. 
Również należy omijać i pracy nie przyjmować 
w Żyweu, Jarosiawiu, Drohobyczu i Stryju, ponie- 
waż w wymienionych miejscowościach została rom 
poczęła akcya csnnaikowa. 

Miesięcznik statystyczny. Ukazał się zeszyt 1 to: 
mu V miesięcznika statystycznego za r. 1922, Zeszyt 
w pierwszej części zawiera artykuł Stanisława 
Pszczółkowskiego: wymiar podaików  bezpośre: 
dnich w mieścib Warszawie i pięciu województwach 
b. zaboru rosyjskiego w r. 1919 1 1920. Część druga: 
biuletyn statystyczny zawiera prócz zwykłych dzia. 
łów: (ceny ziemiopłodów. Statystyka  kredywowa, 
skąrbowość, spółki akcyjne i roch naturalny lud- 
ności w miastach), giełdy zbożowostowarowe wrze; 
sień.grudzień 1 przegląd międzynarodowy ża rok 
1920:21 zasiewów i zbiorów, a w statystyce kredyto= 
wej wykresy, Na szczególną uwagę zasługuje poraz 
pierwszy pomieszczona tablica: „Stan gospodarczy 
Polski w cyfrach“. W drugiej części znajduje się 
ogólne zestawienie handlu zagranicznego i choroby 
zakażne, 


Ruch kolejarski 


Jak rząd obchodzi ustawy 


Odpowiedź rządu na inierpelacyę posła Smulikow= 
skiego między innymi cytuje dodatki drożyźniane 
jakie udzielał rząd funkcyonaryuszom państwowym: 

W połowie października 1921 r. zasiłek na zakupy 
zimowe, w grudniu zapomogę świąteczną, w lutym 
b, r. jednorazowy dodatek w wysokości 50 proc. 
miesięcznego uposażenia, w marcu dodatek wiosen- 
ny w wysokości 40 proc. miesięcznego uposażenia. 
Ustawia emerytalna z 28 lipca -1921 r. brzmi: „Na. 
czas pobiorania przez funkcyonary aszów państwo: 
wych w służbie czynnej dodatku dróżyźnianego 
przyznaje się: dodatek drożyźniańy również emery 
tem, tuślzież wdowem i sierotóm po fumkcyonaryu- 
szach państwowych i emerytach*, Cytowane daty 
zapomóg drożyźnianych nie zgadzają się z istotą 
duchu ustawy emerytalnej. Rząd najwidoczniej za- 
bomniał czy cherał zapomnieć, że podwyżka czy. 
obniżki dodatków droż, odnoszą się ustawowo i db” 
emerytów. Wobec tego zapytujemy p. prezydenta 
ministrów, czy poszczególne ministerstwa wniosły 
na radę ministrów wniosek o dodatek drożyźniany 
dla emerytów państwowych, czy też przez” napo- 
mnienie pominięto ustawę wspomnianą, bo emery- 
tów obowiązuje ta ustawa od 1 października 1821 r, 
a dodatków „jak funkcyonaryuszom w  czynnaj 
slużhie* nie otrzymał. Czy ci obywatele moga być 
pokrzywdzeni obejściem przez rząd ustawy? Czy 
dodatkowo mogą otrzymać je zresztą słuszne żąs 
dania od państwa względnie rządu? Wreszcie czy 
rząd w przyszłości nie zechce tych obywateli „po- 
rmnyłką' znowu pokrzywdzić? Rząd nie może i mie 
powimien obchodzić ustawy. Rząd jest wskaźnikiem 
wykonywania 1 czuwania nad wykonywaniem 
ustaw. Państwo buduje się na wiernem wykonywa: 
niv wstaw, zaś niefortumne wykonywanie Wstaw 
sprowadza państwa do przepaści, bo społeczeństwo 
nie może mieć poszanowania dla ustaw, jeśli rząd 
sam tych ustaw nie przestrzega, raczej obchodzi. 

«+ Emeryci kolejowi, 


Z sali „sądowej 


Kraków, 29 marca. 
Małżonkowie skazani za kradzież 
dolarów 
Władysław Flak, reemigrant z Ameryki, zamie- 
szkał po powrocie z wieloletniego pobytu na ob- 
czyżnie w swom rodzinuem miasteczku Dobczy- 
cach, Rozeszła się tam wkrótee wieść, że Flak 
przywiózł ze sobą znaczną ilość dolarów i rucho= 
mości. W parę tygodni po jego przyjeździe okra- 
dziono go w nocy doszczętnie. Policya po dłuż. 
szych dochodzeniach natrafiła na ślad sprawców 
kradzieży, przeciw którym odbyła się wczoraj roz- 
prawa w sądzie okr. karnym w Krakowie. Oska- 
rzeni Jędrzej Kapera, jeden z najbogatszych go- 
spodarzy gruntowych w Dobczycach i jego żona“ 
Auna zostali po przeprowadzonej rozprawie ska- » 
zani oboje na karę po 4 lat ciężkiego więzienia. 


Rozprawa, w toku której.przeprowadzone sądową, $kwietnia br. 


wizyę lokalną na miejseu, była bardzo ożywioną, 
gdyż oskarżeni wypierali się winy. Poszkodowa* 
nemu Flakowi, którego zastępował dr Heski przy- 
znano odszkodowanie w dolarach. 


REPERTUAR 


Teatr im. Jal. Słowackiega a 
Środa popołudniu: „Horsztyński“, 
Czwartek: „Matka“, 
Plątek: „Mizantrop”, 
Sobota: „Siejba”, 
Niedziela: „Straszne drieci''. K 
wieczór: „Siejba”, 

i Teatr „Bagatelle“ 1 
Środa: „Dom osaczony“. - 
Czwartek: „Adam, Kwa i wąż”, 

Piątek: „Adam, Ewa i wąż”, 
Sohota popołudniu: „Dr Stieglitz“. 
wieczór: „Adaan, Ewa t wak", ka 
Miejski isate; spęrz i parotia 
Sroda: „Trubadur®., 
Oporetią w Xoewedciaci 
Sroda: „Szpera*, F gz" WIĘ 
Czwartek: „Szpora”, 
Piątek: „Szpera'. 
Wykłady w Zwiazku literatów 
(Dom artystów. płac św. Ducha) 
Początek o godz. 8 wiacrór. 
Czwartek 30 b. m. prof. Wal, Ostrowiew: „Księży 
i jego mieszkańcy”, i 
Kollegium wykładów naukowych (Rynek gł 
Linia A-B. L, 30) | 
Początek o godz, 7 wieczór. 
Środa: Karol Hubert Rostworowski: Stronniczość 

w życiu społecznem, d >= bi 
Miejskie Muzeum Przemysłowe. Smoleńsk $ 

odczyty publiczne ilustrowane obrazami świeżlne 

mi zapomocą epidiaskopu: ie © 
Początek odegytów o godz. ? wieczór. Wstęp 30 mk 
We środę 29 bm.: Prof. K. Sognowski: Humor Î 
satyra w agitacyi blebiscytowej. 

TEATR MAL. oont DLA MŁODZIEŻY 
"przy placu Matejki 5. NDZ 
Od czwartku 23 b. m. do piątku 31 b. m. „Kajtuś 

czarownića”, komedya pema guseł i czarów w f 

aktach z epilogiem. neg 
Kabaret w „Odrodzeniu" (ul Sławkowska 30 
Zupełnie nowy program. Występ - plerwszorzę- 
dnych sił kabaretowych. —- Początek o godzinie 

11 i pół wieczór. £ 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 5 


Posiedzenie Zarządu krakowskiej 'Seeny robotni- 
szej odbędzie się w piątek dnia 31 mareą e go- 
dzinie 7 wieczorem. Towarzysze członkowie Za- 
rządu jak również tow. Matęjko, Wohnut, Filek, 
Haecker, Matula proszeni są o punktualne i bez- 
warunkowe przybycie do Czytelni robotniczej, ul. 
Dunajewskiego 5, „II p. i 

Sekcya akademicka PPS odbędzie walne zgro” 
madzenie w środę 29 marca o godz. 8*/a wiecz. 
w lokalu Czytelni robotniczej, Dunajewskiego 5, 


Posiedzenie Zarządu krakowskiego oddziału zwią- 
zku metaloweów wspólnie z mężami zaufania za- 
kładów metalowych prywatnych i wojskowych od- 
będzie się w środę 29 bm. o godz. 6.30 wieczór. 
Qbecność wszystkich konieczna ze względu na 
walne zgromadzenie, które odbędzie się 2 bwa” 

arząd. 

Baczność słuchacze szkoły partyjnej! We środę 
29 marca odbędzie się w zwykłym lokalu (Duna- 
jewskiego 5, Il p. na lewo) drugi odczyt tow. 
Gumplowicza na temat „Partye polityczne w Pol- 
gce“. Początek punktualnie o g. 7*/4 wieczorem, 
Zjawienie się wszystkich słuchaczy szkoły partyj- 
nej konieczne. Po odczycie dyskusya. 

Wspólne posiedzenie Zarządu i Rady Nadzorczej 
Związku kooperatyw robotniczych „Proletaryat“ 
odbędzie się w niedzielę 2 kwietnia o godzinie 10 
rano. Zarząd. 

Zarząd Zaw. pracowników przemysłu gastrono- 
mięznu-totelowego oddział w Krakowie, ul. Szcze- 
pańska 9 zawiadamia wszystkie oddziały prowiu- 
cyonalne w Małopolsce, ażeby do dnia 15 kwietnia 
przesłały listy członków mających zamiar wyjechać 
do pracy do miejsc kąpielowych. 

Wojskowa fabryka protez w Krakowie wzywa ro. 
botników, którzy pracowali od roku 1920, a mają 
pretensye do 2 godzin z każdej soboty im potrą- 
canych, po odbiór nalożytości najdalej do dnia 15 
Kierownik fabryki. 


JAN Ri 


Kent. Biuro Kupna 


SKI 


i Sprzedaży regl- 


ności, majątków ziemskich GE. 
Dom dia Handiu i Przemysiu 


Br 
Kie kamienic z wolnemi 
mieszkaniami, will, fol- 
warków, sklepów z wolnemi 
mieszkaniami, kilka prze dsię- 
„biorstw przemysłowych, lo 
"kali fabrycznych sprzeda Kon- 
cesjonowane Biuro Kupna i 
Sprzedaży reainości, mająt- 
ków ziemskich, etc. Dom dla 
Handlu i Przemysłu Jana Rop- 
skiego, w Krakowie, nlica 
Szewska 5, telefon 2248. 
Transport mebli wykonuje się 
własnymi wozami meblowmi. 
= 6 


Atelier fotograficzne beż kon- 


kurency! B4 prowincy! 
sprzeda Biuro Jan Ropski, 
Szewska 5. 3877 
pe oaz 


jite młynów parowych i 
, wodnych w różnych oko- 
llcach okazyjnie sprzeda Biu- 
ro Jan p A Szewska 5. 


s 


pgamience 'z restauracyą koło 
JR teatru cena 12,000.000 Mp. 
sprzeda Biuro Jan Ropski, 
Szewska >. 8879 
Faom l-piętrowy z wolnem 
MS mieszkaniem w Krakowie, 
sprzeda za cenę 5,0600.000 Mp. 
Bturo Jan Ropas Szewska 5. 


no nowowybudowane wraz 
z urządzonym Hotelem i 
restauracyą cena 16,000.000 


ski, Szewska 5. 

3 damy parterowe w Krako- 
wie. z ogrodem i wolnemi 

mieszkaniami sprzeda Biura 

Jan' Ropski, Szewska 5. 8885 


'amienieę II-piętrową z kom- 
à fortem, solidnie zbudowa- 
ua, słoneczna, z wolnem mie- 
szkaniem 5-pokojowem z przy- 


przy ul. Karmelickiej, cena 

27 milionów Mp. sprzeda Biu- 

ro Jan aj je Szewska 5. 
' 6 


grier bez urządzenia z mie- 
szkaniem 2-pokojowem 
(kuchnia), umeblowaniem, 
elektryczność, na  prowicyi, 


Biuro Jan Ropski, Szewska 5. 
8887 


„psrytę mobli koło Krakowa, 


kreta i trzymorgowem 
-pólom z domem mieszkalnym 
cena , 8,000.000 Mp. sprzeda 
Biuro Jan Ropski, Szewska 5. 


, Samem || 
j amieniee 2-piętrową słone 

czną, z elektrycznością 
wolnem mieszkaniem, w po- 
bliżu plant, cena 7,000.000 
Mp. sprzeda Biuro Jan Rop- 


'ski, Szewska 5. 8892 
3 demy parterowe z ogroda- 

„młli wolanemi mieszkania- 
m w po te O 
"Żywcu, spr iuro Jan 
Ropski, Szówiika 5. 8883 


200 mórg lasu cena 240 ty- 
sięcy Mp. za morgę, 
sprzeda Biuro Jan Ropski. ui, 
„Szewska 0, 888$ 
120 materyałem budowla- 
dym pod budynki sprzeda 


sa cenę 6,500 000 My. Biuro 
Jan Ropeki, Szewska 5 8904 


we tabrykę (wypalarnię 
b wapna) sprzeda Biuro Jan 
p Szewska 5. 5890 
(ikana-cie sklepów, rea no- 

t Éci, majątków leśnych, 

sprzeda Biuro Jan Ropski, | 
Szewska 5. 3899 | 


AJ" z dwamorgowem pu- 
s pp obok Krakowa, cena 
1 millony cą sprzeda Biuro 
ian Ropski, zewska 5. 8901. 
(" l 


ka dzierżaw w Kieleckiem 
2 kompletnym: inwenta- 
zami ł z zasiewami, Biuro 
n Ropski, Szewska 5, 3906 i 


Redaktor nacełny: Emil fy 3 
Nakładem Ludowej Spółki Won, 


i 


mórg ziemi pszenne; zı K" 
byk na 


Szewska 5. 


| 


w Krakowie, Szewska 5. Telefon 22-82. 


qe lowaró i 
z resłavracyą pr-y naj 
ruchliwszej ulicy Krakowa, 
z wołaem mieszkaniem (ra- 
zem 5 ubikacy ,) Sprzeda Biu- 
ro Jan Ropski Szewska. 5, 
Step spożywczy urządzony, 

z wolnem mieszk niem, 
cena 1,500.0U0 Mp. sprzeda 
Biuro Jan Ropski, Szewska 5 
8907 


oz ii 
Sklep z urządzeniem i to- 
= warem, woinem mieszka- 
niem, na prowincyi, cena 
800.000 Mp.. sprzeda Biuro 
Jan Ropski, Szewska 5 89.8 


9 

gh Sosnowca realność II-pię- 
trową, z trzema sklepami 

z wystawami, z wolnem mie- 
szkaniem i sklepem. ce.a 
6 i pół miliona Mp., sprzeda 
Biuro Jan Ropski, Szewska 5 
8309 

fyzierzowa majątku 332 mórg 
= z żywyiu inwentarzem, 
15,000.000 Mp. Biuro Jan Rop- 
ski, Szewska 5 8810 


2 realności parterowe z ogro- 
dami przy tramwaju a 
3,000 000 Mp. sprzeda Biuro 
Jan Ropski. Szewska 5 8911 
HT morg Ogrodzone; w pię- 
knej okolicy Krakowa 


z budynkami mieszkalnemi, 
solidnie zbudowanemi, 


| Biuro Jan Ropski, Szewska 


i gu 


5. 


K' 
ski, Szewska 5 


K" 


licach sprzeda Biuro Jan Rop- 
ski, Szewska 5. 
iile 1-piętrową z komfor- 
w 


Jan Ropski, Szewska 5. 8891 


znańskiem w cenie od 3 


Jan Ropski. Szewska 5. 8893 


Darceig BUU sążni z matory- 
ë alem budowlanym na wil- 
Ję przy stacyı tui. Płaszowska) 


; cena 5,000.000 Mp. spzeda Jan 
| Ropski, Szewska 5. 


per murowany nowy o ś-ciu 

ubikacyach z parcelą 150 
sążni 20 minut od tramwaju, 
cena 1,6U0.000 Mp. sprzeda 


— Biuro Jan Ropski, Szewska 5. | mm aae 
|w sogotę d. 8 kwietnia 1822 r. a godz. 5-tej popołudniu od- 
| będzie się w losalu Drukarni Ludowej przy ul. Dunajewskiego L. 5 


andei śniadankowy w Kra- 
sowie w cenlruin, sprze- 
da Biuro Jan Ropski, Szew- 
ska 5. 8897 


. Pa nazi . 
ilka małych gospodarstw | członków „Drukarni Ludowej“ sp. zar, z ogr. odp. 
w Krakowie. 


koło Krakowa sprzeda Biu- 
ro Jan Ropski, Szewska 5. 
8900 


kanaėcie kamienic, skle- 
pów, SR: restauracyj i 
iórnym Sląsku, 
sprzeda Biuro > ki 


8502 


S 


klep kolonialno Spożywczy 

z wolnem mieszkaniem 
Biuro Jan Rup-ki, Szewska 5. 
910 


(gospodarstwo 220 mórg bu- 
2 dynki murowane, willa 7 
pokol kuchnia, inwentarz 
żywy i martwy nadsomyplet- 
ny, cena 14 milionów Mp. 
sprzeda Biuro "Jan Royski, 
bzewska 0. 8943 


9 mórg z Ludynnam!:, ODSia- 


ouy sprzeda Biuro Jan Rop- 
ski, Szewska 5, 


w korzennych | 


ep spożywczy z piekarnią 
i wolnem mieszkaniem, 
cena ŻWU0v0 060 Mp. sprzeda 
Biuro Jan Ropski, Szewska 5 
ne naprowincyi kompletnie w 
3 urządzone, cena 8,000009 Układ tabelaryczny i fiezbowy 
należnościami w Krakowie Mp, sprzeda Biuro Jan EJ 
CEJE 


ka tartaków parowych i 
wodnych w różnych oko- 


8889 


tem, całą wolną ce 10 
cena 1,500.000 Mp. sprzeda milionów Mp. sprzeda Biuro 


| 


8894 | 


mee = m | 


ne, ogrodzone za 2 mili- } 


j 
| 


virco 


a] 


sii 
W banem sprzeda 
Jar Ropski, S ewską © 


Maszynowego robotnika- frezaia 


| zdolnego do slolarskich ma- 
szyn, kawaier ta- że na mie 
szkanie ) uczniów z praktyką 
przy,mie Fabryka Stolarska, 
356 Kraków, Kopernika 6.. 


— 


B-rdzo uzdolniona 


krawczyni z zagraniczną prak- 
tyką, z bardzo dobrym kro- 
jem, szyki: m i gustem, wy- 
konuje najelegautsze toalety, 
a także przerabia z najstar- 
szych kostyumów i sukien 
na najuowsze tasony. Poszu- 
kuje prywatnych domów. 
Zgłoszenia do „trasy“, Kra- 
ć ków, Karmelicka 16, pod 
19 z 


„M. M.*. 


Syndykat Koszykarski $. A. 


sprzedawać będzie od 1-go 
kwietnia b. r. swe wyroby 
w bazarze krajowym Ryne 
Gł. 33. Biuro Floryańska 32. 
Poleca walizy i kosze podróż- 


żynowe i trzeinowe, galanter- 
ję, kosze na papier, kwiaty 


itp: 


Zdolni krawcy 


damscy i uzdolnione spódni- 
į czarki znajdą natychmiast za- 


jęcie w firmie Leon Szwarz, 
Sławkowska 12. 435 


Zmiana taryfy inseratowej „Naprzodu”, 


Zawiadamiamy P. T. Klientów jak również Biura Ogło- 
` w tem szeń, iż z powodu nowych znacznych kosztów druku, pa- 
Mp. sprzeda Biuro Jan Rop- | stawy, park ze staremi deze- | pieru i t. 


p. Wydawnictwo 


8852 | wami i sad. Dla nowonabyw- | zmienić taryfę ogłoszeń ed dnia 1 kwietnia b. r. 
"cy wszystko wolne sprzeda, 


w sposób następujący: 


Nadestane , e o o 
Kronika » e e e o 
Przed tekstem . » 


P. T. Bura Ogłoszeń 
sowych opustów. 


«uje na dzień 9 kwietnia bB, T- 


1. Odczytanie protokołu 
madzenia. 


2. Sprawozdanie Zarządu i komisyi rewizyjnej. 
3. Zatwierdzenie bilansu za rok 1921 i udzielenie Za- 


rządowi absolutoryum. 
4. Rozdział zysków. 
5. Uzunełniający wybór 


| 6. Wybór delegatów na 


| 7. Wnioski i iuterpelacye. 


Za Zarząd 
Rożatowski. 


| 
ROCZNE WALNE 


Porządek 


1. Wybór przewodnicząceg. 


2. Odczytanie protokołu 


madzenia. » 
3. S„rawozdanie kasowe 


Jan Ropski,|od 1 stycznia do 3ł grudnia 1921 r, 
4. Wnioski dyrekcyi co do rozdział czystego zysku 


i remuneracyi. 


1 


d 


H 


Biuro j 
83880 Í 


ne, mebie wiklinowe, rogo- 


Jednostką mierniczą jest milimetr. 
Ogłoszenia zwykłe 25 Mp. za 1 mm 


Walne Zgromadzenie 


| członków Spółdzielni Kolejarzy Spożywców „Postęp“ 
w Rzeszowie. 
Spółdzielnia Kolejarzy Spożywców „Postęp" w Rzeszowie, zwo- 


b d 3i kompletu o goćziną później w saii Redy Miejskiej w Rzesze- 
z dużymi budynkami fa- milionów Mp sprzeda Biura | wię, walne zgromadzenie z następującym porządkiem dzienny: : 


5. Wnioski i interpelacye członków. . 
icena 1,800.000 Mp. sprzeda ; © wos amamos 00u20 0 RGG 


Beczki żelazne, 


pocynkowane, nowe O pojemności 200 litrów 
z dostawą natychmiastową — dostarcza 


Polskie Tow. Handlowe S. A. 


w Krakowie, ulica Sławkowska 1. 
5930 © TERE UTENA © MTE © SAED CZESNE G ARTE 10 


RA 


76m Ńr. 78 


| | OBCASY GUMOWE 


_ „BERSON” 


są trwalsze i teńsze 
od skóry. 


14 >. 3% GAR N 2 
POUR ABET TE 


us? 


BERSON-KAUCZUK (Sp. z ogr. odp.) 
SKŁADY FABRYCZNE: 
bia Galicyi zachodniej: Dla Polski wschodniej, Litwy i Wołynia 
Kraków — Siraszawskiego 2. Warszawa 
Kramy Walewkowskie, telefon 234-00. 


Dla Polski zachodniej, Wielkopolski, 
Gdańska i Górnego Śląska: Dia Galicyi wschodniej: 

Łódż, Dziełna 14 (xóg Wechodniej). Lwów, Hofmana Ke 20. 358 

© a CITTERT 1! © ESSIE O PES NO 07 O 0 aaa gą 


KAPUSTE? 
KISZONĄ 


w ładunkach całowagonowych i mniejszych 
wysyła ze swej fabryki w Suchej 


Lwiątek ekonomiczny Kółek rolniczych 
w Krakowie, Wisina 8, 
Oferty na żądanie. 


s 


| 


„Naprzodu* zmuszone jest 


80 
120 


1 
1 
s» 1 o 
o 20'fe wyższy. 
korzystają z dotychcza- 
317 


« Skiad papieru 1 gasaniaryj 
MICHAŁ SŁUMIARY, Kraków, Siawkowska L. 24, 


poleca: papiery listowe, krajowe i zagraniczne, po- 

człówki att, iustra, albumy na pocztówki i foto- 

grafie, ramka na totograiie, portfele, papierośnice, 

teki na akta, karty do gry. wykonuje bilety wizy- 

towe, zawiadomienia ślubne i wszelkie druki. 300 

z CATRENE T S ae 
(lat 16) z ukończoną 4 tą 


Młodzieniec klasą gimnazyalną, z pół- 


roczną praktyką biurową (w dziale buchalteryi), 
władający językiem > ży R 

polskim : niemieckim zmieni posauę. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Posada* do Drukarni 
Ludowej, Kraków, ulica Dunajewskiego L. 5. 


KAŻDA ZPAŃ 


może mi: i przerobiony KaBQlusz 
na obecny sezon, według nAIiROWSZYCh 
fasonów. Przyjmuje również de farbowania 


JAN KURZYDŁO 


erecowniz Kapesuszy, Kraków, Szewsxa 15 


o godz. 14-tej, w razie braku 


z ostatniego walnego zgro- 


do Rady Nadzorczej. 
zjazd okręgowy. 


Za Radę Nadzorczą 
Buczyński. 


— — — zaa aaa 


ZGROMADZENIE 


dzienny: >» 
a. 


z ostatniego Walnego Zgro- 


z czynności ds ekcyi za Czas 


A a a ma 


FR s Er 5- ton 45 
Samochod GIĘZANUWY Hp. rzek, 
T Lwów Lawa e E aaa rada | 


ma 


mg asse 


— 


Riajinowszy sposób 


siltoynego nauczania Księgowości (buchalteryi) przepro- 
wadza w możliwie najkrótszym czasie 


przez nado Szkolną Krajową koncosysnawany : 
ZAKŁAD DLA NAUK HANDLOWYCH 


MERKUR” 
w STRVJw 


drogą korespondencyjną. Po ukończeniu kursu świadectwo. 
Warunki i ceny za nadesłaniem 4u Mp. ugt 


wm - 


a m o n 0 A 


22 


wrn — | +— > 


Redaktor odpowiedziałny: Maryan Jastrzębski, 


Wydawniczej „Naprzód w Krakowie. Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie. Dunajewskiego 3 (tel. 1310) 


